gj” 


Koc 


„Oddajemy Ojczyźnie wielki wysokoprężny kociot" — głosi napia nad trybuna. Robotmicy i m- 


Bunierowie — pracownicy elektrowni „Zabrze“, 
micnia kotła z uwagą słuchają przemówienia dyrektora elektrowni 


$ciuka, (fotografia dolna) 


A oto jeden z tych, którym zawdzięczamy oddanie do użytku największego 


którzy poświęcili wiele wysiłków dla urucho- 


„Zabrze“ tow. Łako- 


1  najnowocześ- 


wiejszego kotła wysokoprężnego tow. Jan Obruśnik. Wiceminister Żemajtis dekoruje go Brą- 


zowym Krzyżem Zasługi. 


(fotografia górna). 


Robotnicy zakładów 
im. 1 Maja 
w Moskwie 
dzielą się swcimi 
astągnięciami 


g załogą ZWADA-5ł 


w Warszawie 


Załoga warszawskiej fabryki 
WWAOA -51 utrzymuje stałą 
łączność korespondencyjną z za- 
togą zakładu produkcji lamp 
jarzeniowych trustu jm. 1 Maja 
w Moskwie. Ostatnio robotnicy 
ZWAOA-51 otrzymali od swych 
radzieckich przyjaciół serdecz- 
my list, w którym dzielą się oni 
radością z osiągnięć uzyska- 
mych przy realizacji planów 
wytwórczych. 

„Załoga nasza — czytamy w 
Mócie — uzyskuje poważne o- 
eiągnięcia w swej pracy. Powo- 
$enny Stalinowski plan 5-letni 
wykonaliśmy przedterminowo 
— w ciągu 3 lat i 3 miesięcy. 
Pian produkcyjny za 5 mie- 
mięcy br. wykonaliśmy w 106,7 
roc, wydajność pracy wynosi 
przeciętnie 124,7 proc. zapiano- 
wanych norm, a koszty własne 
grodukcji stale się obniżają. 

W ub. roku dzięki wykorzy- 
staniu w produkcji pomysłów 
gacjonalizatorskich i wynalaz- 
ków, koszty własne produkcji 
@bnižone zostały o 16,2 proc.“ 

Na zakończenie listu robotni- 
«w radzieccy piszą: „Dążąc do 
wykonania i przekroczenia na- 
szych zadań produkcyjnych je- 
eteśmy w pełni świadomi tego, 
ġe nasse osiągnięcia stanowią 
część sukcesów całego narodu 
radzieckiego, którego twórcza 


praca służy sprawie pokoju i 
Wezpieczeństwa narodów". 


SWIAT 


u ciągu doby 


GrsT OTWARTY... 
-. Bitra Powszechnej Konfederacji 
Pracy (CGT) wzywający wszystkie or- 
ganizacje związkowe do wspólnej wal- 
ki e ekonomiczne ! socjalne żądania 
fndności pracującej zaaprobowała E- 
grekutywa „Francuskiego Zrzeszenia 
Chrześcijańskich Związków  Zawodo- 
wych". 
O LHASSY, STOLICY TYBETU... 


= wkroczyły pierwsze oddziały ln- 
Bown - wyzwoleńczej Armii chińskiej, 
egodnie z porozumieniem w sprawie 
pokojowego wyzwolenia Tybetu. Nie 
zważając na wszystkie przeszkody, 
oddziały ludowo - wyzwoleńczej armii 
chińskiej z honorem wykonały posta 
wione przed nimi zadania. Poważną 
pomoc w pokonywaniu przeszkód o- 
kazała oddziałor chińskim miejscowa 
„ludność tybetańska. 


WYROK W SPRAWIE GRUPY WYŻ- 
BZKEGO KLERU KATOLICKIEGO... 


u głosili Trybunał Wojskowy w 
Bukareszcie. Grupa prowadziła dzia- 
fainość szpiegowską na rzecz wywla- 
du amerykańsko - angielskłego i Wa- 


tykanu. Czterech oskarżonych skaza- 
mych zostało na dożywotnie ciężkie 
roboty, jeden na dożywotnie wiezie- 


mie. a pięrin dalszych na od i2 do 13 
$at więzienia 1 c'ężkich robót. 


i dnia ukazania 


Naród radziecki 
z entuzjazmem podpisuje 
Apel Światowej Rady Pokoju 


Ze wrastającym entaejarmiem 
Związku Radzieckiego akcja 3b 
Śwłatewej Rady Pokoju. W Mo 
meńskiej i Karelo . Fińskiej 
były się konferencje republika 
których delegaci ludności prae 
nej woli obrony pokoju, wybr 
kową Konferencję Obrońców P 
Apelem Światowej Rady Poko 


W stolicy Mołdawii — Kiszy- 
niewie konferencja republikań- 
ska zgromadziła 400 delegatów 
i ponad 1000 gości. Konferen- 
cję zagaił wybitny pisarz moł- 
dawski — Kruczenik. Podkreś- 
lil on, że cały naród mołdaw- 
ski gorąco popiera uchwałę Ra- 
dzieckiego Komitetu  Obroń- 
ców Pokoju i jednomyślnie zło- 
ży swe podpisy pod  Apelem 
Światowej Rady Pokoju. 

Na konferencji obrońców po- 
keju w Tallinie referat na te- 
mat walki narodu radzieckiego 
o zachowanie i utrwalenie po- 
koju wygłosił laureat Nagrody 
Stalinowskiej — znany kompo- 
zytor estoński — E. Kapp. „Na- 
ród estoński oświadczył 
Kapp wspólnie z całym naro- 
dem radzieckim nie 
sil w walce o pokój | postęp. 
Nar'd estoński, który tyle u- 
cierpiał w czasie drugiej woj- 
ny światewej, nie zapomni ml- 
gdy niezliczonych mogił po- 
mordowanych bestialsko przez 
hitlerowskich zbójów Indzi. Dia 
tego też naród estoński gorąco 
popiera apel i z radością edda 


przebiega na terenie caloge 
ierania podpisów pod apelem 
łdawsktej, Estońskiej, Tork- 
Republikach Związkowych ed- 
nskie obrońców pokoju, na 
ującej dałi wyraz »decydowa- 
eli delegatów ma Wszechzwiąz- 
okoju i złożył swe podpisy pod 
ju. 


wwa sly dła wahi ©. 


pokó Ca 


W stoficy Terkmemli — Asr- 
chabadaie republikańską kon- 
ierencję obrońców pokoju otwo- 
rzył wiceprzewodniczący Akade 
mii Nauk Turkmeńskiej SRR — 
©. Dżamajew, wzywając wszyst 
kich uczestników konferencji 
do złożenia podpisu pod Ape- 
lem Światowej Rady Pokoju. 
Z takimż wezwaniem wystąpił 
w Pietrozawodzku pisarz ”ka- 
relo - fiński J. NRugojew, o- 
twierając republikańską kon- 
ferencję obrońców pokoju. „Pod 
pisująe Apel Światowej Rady 
Pokoju — eświadczył mówca — 
pragniemy, aby nigdy już nie 
powtórzyły się 
miniomej wojny”. 

Obwodowe konferencje obroń 
ców pokoju odbyły się również 
na Sachalinie i Wyspach Ku- 
ryiskich, gdzie rybaey i hodow- 
cy reniferów zadokumrentowa- 
li swą nieusiętą wolę walki o 
pokój, masowo składając pod- 
pisy pod  Apelem Światowej 
Rady Pokoju. 


Przed 50 laty ukazał się 
pierwszy numer „Brdzoly” 


W tych dniach mija 50 lat, od 
się pierwszego 
numeru założonej z inicjatywy 
Józefa Stalina nielegalnej gaze- 
ty „Brdzoła*, („walka po 
gruzińsku) organu marksistów 
gruzińskich. W związku z po- 
wyższą rocznicą, w  Instytu- 
cie Marksa - Engelsa . Lonina 
przy KC WKP(b) odbyła się se- 
sja naukowa. Wszystkie dzien- 
niki moskiewskie zamieściły ar- 
tykuły, poświęcone tej znamien- 
nej dacie w historii bolszewic- 
kiej partii. 

„Brdzoła”* — stwierdza „.Praw- 
da“, była najlepszą po „Iskrze” 
gazetą marksistowską w Rosji 
i wraz z „Iskrą* odegrała wy- 
bitną rolę w walce o partię no- 
wego typu socjalnej rewolucji i 
dyktatury proletariatu — partię 


Lenina — Stalina. 

Wspólnie z leninowską „Iskrą“ 
stworzyła stalinowska „Brdzo- 
ła“ podwaliny prasy nowego 


typu — prasy bolszewickiej, bę- 
dącej najostrzejszym i najsiļ- 
niejszym orężem partii Lenina 
— Stalina w walce o*komunizm. 
Biorący udział w walce robot- 
nicy i chłopi znaleźli w „Brdzo- 
le“ swego wiernego przyjaciela 
i obrońcę interesów ludu, przy- 


wódcę w walce e wolność i 
szczęście narodu. 

Od leninowskiej „Iskry“ į sta- 
linowskiej „Brdzoły“ pisze 
„Prawda“ — wywodzi swój ród 
presa partii bolszewickiej, pra- 
sa kemunistycznych i robotni- 
czych partii wszystkich krajów. 

= wielkiege doświadczenia re- 
wołucyjnego partii bolszewie- 
kiej, z genialnych dzieł Lenina 
i Stalina — kończy „Prawda“ 
czerpią | czerpać będą wiedzę 
i natchnienie liczne kadry par- 
tii komunistycznych i robotni- 
czych oraz pracownicy ko- 
munistycznej i robotniczej pra- 
sy, walczącej nieustannie o zwy- 
cięstwo marksizmu-leninizmu, © 
wiełkie dzieło demokracji i so- 
cjalizmn. 

W artykule wstępnym pierw- 
szego numeru „Brdzoły*, Józef 
Stalin w następujących słowach 
scharakteryzował szczytne zada- 
nia pisma: „Powinno ono 
dawać jasną odpowiedź na 
wszelkie zagadnienia, związane 
z ruchem robotniczym, wyja- 
śniać sprawy zasadnicze, wyja- 
śniać teoretycznie role klasy ro- 
hotniczej w walce i rzucać 
światło socjalizmu naukowego 
na każde zjawisko, z którym sty- 
ka się robotnik". 


Warszawa, środa 19 września 1951 r. 
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DROGI OBYWATELB 
PREZYDENCIE 


| My, robotnicy i pracownicy 
„Energobudowy”* i elektrowni 
Zabrze, z dumą i radością mel- 
dujemy Ci. że w dniu dzisiej- 
szym został w elektrowni Za- 
brze uruchomiony wysokopręż- 
ny kocioł „A“. Kocioł ten to 
część jednej z największych in- 
westycji Planu 6-letniego w 
energetyce. 

W naszej ojezyśmie — Polsce 
Ludowej, rosną potężne budowle 
socjalizmu. Drugi rok Planu 
6-letniego wykazał, że klasa 
robotnicza potrafi przyśpieszyć 


budownictwo socjalizmu. Nie- 
złomna wola całego narodu, 
prowadzonego od zwycięstwa 


do zwycięstwa przez Polską 
Zjednoczoną Partie Robotniczą, 
dała nową stalownię w hucie 
„Częstochowa“, 


żadnych perspektyw 
mochodów Ciężarowych. 


| W niespotykanym dotychczas 
| tempie, z entuzjazmem  wzno- 
szą robotnicy Fabrykę Samo- | 
chodów Cieżarowych. Jeszcze w 
| roku bieżącym pierwsze samo- 
: chody opuszczą hale fabryki. 


Obok fabryki szybko rozwija 
się i rozrasta kombinat mięsny 
ji jajezarsko - drobiarski, które- 
,go potężne hale wypełnią puste 
da niedawna obszary, przyśpie- 
szając tym samym proces prze- 
kształcania Lublina w ośrodek 
iprzemysłowy. Lubelska Spół- 
dzielnia Spożywców rozpoczęła 
budowę nowoczesnej wyposażo- 
nej piekarni mechaBicznej, któ- 
rej dobowy wypiek będzie wy- 
nosił ok. 25 ten piecrywa. 

Nowobudująca się fabryka 
cukierków, w której praca be- 
dzie w wysokim stopniu zme- 
chanizowana, rozpocznie pro- 
dukcję próbną już w najbłiż- 
szych miesiącach. Roosna pro- 


8 lat więzienia 
2a nielegalny ubój 
i handel 
mięsem 
| Surowe kary 
na spekulantów 


W Krakowie wykryto szajkę 
spekulantów i złodziei, która 
podstępnie wkradła się w szere- 
gi pracowników Centralnego 
Zarządu Przemysłu Mięsnego. 
Członkowie szajki: Tadeusz Za- 
bielski i Mieczysław Żurek pod- 
stępnie maskując się, dokony- 
wali systematycznie w maga- 
zynach CZPMS kradzieży du- 
żych ilości mięsa i tłuszczów. * 


Szajka spekulantów Jerzego 
i Jozefa Minkiniów z Bytomia 
dokonała ostatnio nielegalnego 
skupu i uboju 14 krów, 16 ja- 
łówek oraz 4 cieląt. 


W uprawianiu przestępczego 
procederu pomagał oskarżonym 
brat ich — Stanisław Minkinia 
właściciel dwóch dużych 
sklepów rzeźniczych w Wirku 
i w Halembie w pow. katowic- 
kim. 


Stanisław Minkinia przyjmo- 
wał od swych braci mięso i wę- 
dliny pochodzące z nielegalne- 
go uboju i sprzedawał je w 
swych sklepach po paskarskich 
cenach. 


Sąd skazał Józefa Minkinię na 
karę 8 łat więzienia, utratę 
praw obywatelskich na lat 7 
oraz grzywnę w wysokości 2 ty- 
sięcy złotych, zaś Jerzego Min- 
kinię na 5 lat więzienia, pozba- 
wienie praw obywatelskich na 
przeciąg 4 lat oraz grzywnę 
1 tys. złotych. 


Orzeczeniem Komisji Specjal- 
nej Stanisław Minkinia skazany 
został na 24 miesiące obozu pra- 
cy oraz grzywnę 1000 złotych. 


Cena 15 gr 


NIE PRZED 


trowni Zabrze wystosowali de Prezydenta R.P. BOLESŁAWA BIERUTA list następującej 


siarkowego w Wizowie, fabrykę 
włókien sztucznych w Grorzo- 
wie, elektrownie w Dębieńsku, 
cementownię „Odra“, wielki 
piec „B“ i obecnie wysokopręż- 
ny kocioł „A“. 

Te wszystkie potężne inwe- 
stycje przyczyniają się do wzro- 
stu sił i potęgi naszej ojczyzny 
i tym samym do wzrostu do- 
brobytu naszej klasy robotni- 
czej. 

Oszczerstwa i  nienawistna 
kampania zagranicznych agen- 
tur szpiegowsko-dywersyjnych, 
wroga działalność niedobitków 
kapitalizmu w Polsce, stały 
wzrost przygotowań do wojny 
ze strony kapitalistów amery- 
kańskich i zmarshallizowanych 
rządów państw  kapitalistycz- 
nych, zobowiązuje nas do dal- 
szej walki o przedterminowe 
wykonanie naszych planów, 


fabrykę kwasu | 


wzmacnia w nas wolę zwycie- 


Dzis Lublin przeobrała się 


dukeja tej fabryki będzie wyż- 
sza od dotychczasowej preduk- 
cji Fabryki Cukierków „Fuchs“ 
| w Warszawie. 


Rozbudowuje sle również 
przetwórnia surówek i win owo- 
cowych. Już w roku bieżącym 
przerób win zwiększył się o 50 
procent.W latach następnych 
przewiduje się dalszy wzrost 
produkcji. W przyszłości pow- 
staną tu pierwsze w kraju za- 
kłady produkcji gazowanego o- 
wocu płynnego, zaś produkcja 
win wzrośnie kilkakrotnie. 


Równoległe z inwestycjami 
przamysłowymi, po drugiej 
| stronie miasta wyrasta Miaste- 
ozko Uniwersyteckie, którego 
budynki rozłożone na obszarze 
50 ha posiadać będą kubaturę 
250 tys. m. sześc. Powstaje rów- 
nież elbrrymie, 15-tysięczne e- 


| tary, wraz ze styłoewym budyn. 


| sji 


W walce o pokój, jedność, wolność 
1 niezależność swojej ojczyzny 


naród niemiecki może Śmiało liczyć 
na poparcie narodu radzieckiego 


„Prawda* 6 odezwie izby Ludowej NRD de narodu niemieckiego 


Dziennik „Prawda“ w artyku- 
le Marinina stwierdza m. in., że 
uchwalona na nadzwyczajnej se 
Izby Ludowej Niemieckiej 


i Republiki Demokratycznej ode- 


Aby przyspieszyć realizację Piant"G-letnieqo w energetyce 
zobowiązujemy się oddac do użytku 


OŁ „B” NA DWA TYG 


— piszą robatnicy „Energobudowy” i Elektrowni Zabrze do Prezydenta RP 


Z okazji uruchomienia w dniu 16 bm. kotła-giganta w elektrowni Zabrze, pracownicy „Energobudowy* i 


TERMINEM 


elek- 


treści: 


siedłe robotnicze Lublin — Ta- | 


skiego budownictwa socjalizmu 
w naszym kraju, za wzorem 
bratnich narodów Związku Ra- 
dzieckiego, budujących u siebie 
komunizm. 

Obywatelu Prezydencie. My, 
robotnicy i pracownicy „Ener- 


gobudowy* i Elektrowni Za- 
brze, dla przyśpieszenia naszego 
budownictwa zobowiązujemy 


się oddać do użytku drugi wy- 
sokoprężny kocioł „B* na dwa 
tygodnie przed terminem. 

Niech żyje i rozkwita nasza 
Ojczyzna Polska Ludowa! 

Niech żyje Polska Zjednoczo- 
na Partia Robotnicza i jej prze- 
wodniczący Towarzysz Bolesław 
Bierut! 

Niech żyje 1 rozkwita 


jaźń krajów demokracji ludo- | 
wej ze Związkiem Radzieckim! , 


Niech żyje Wódz postępowej 
ludzkości i Chorąży pokoju To- 
warzysz Stalin!“ 


Na bndoemlach socjalizmu 


Przebudowa i rozbudowa Lublina 
przeobrazi miasto w socjalistyczny ośrodek przemysłowy 


Luhlin przed ostatnią weżmą był miastem kiku małych fabry- | kiem teaira, demem keltury, 
czek, małych wałących się domów i wąskieh ulic, miastem boz 
rozwojowych. 
|w socjalistyczny ośrodek przemysłowy. Oczy całego kraju zwró- 
cone są na wspaniałą inwestycję Planu 6-letniego, Fabrykę Se- 
Budowa tego giganta, pchnęła Życie 
miasta na nowe tory, pełne dynamiki i twórczego tętna. 


szeregiem gmachów użytecznó- 

ści społecznaj, parkiem ludo- 

wym i beiskami sportowymi. 
Przewidziana jest także bu- 


dowa robotniczych dzielnic 
mieszkamiowych — Brenewic il 
Lubiina Zachodniego. do 


powstaje gmach Akademii Le- 
karskiej i Szpitala Klinicznego, 
obliczonego na 2000 łóżek. O- 
bok dworca kolejowego, już o- 
becnie powstaje Park Ludowy. 
Odbudowuje się Stare Miasto i 
ratusz, oddano już do użytku 
pierwszą część reprezentacyjne- 
go stadionu sportowego. 

Przebudowa oraz wzrost zra- 
łudnienia miasta pociągają za 
sobą konieczność rozbudowy 
komunikacji. Projektuje się po- 
łączenie Fabryki Samochodów 
Ciężarowych i Miasteczka Uni- 
wersyteckiego z dzielnicami 
mieszkaniowymi — siecią linii 
autobusowych, trolleybusowych 
i tramwajowych. 

Nowy Lublin, te chl.ba ro- 
botników, inżynierów i techni- 
ków, tworzących z niego mia- 
sto, w którym każdy gmach, 
każda ulica, każdy zakład pra- 
cy jest tak zaplanowany, aby 
służył dobrm człowieka pracy. 


zwa do narodu niemieckiego jest 
dokumentem o wielkim znacze- 
niu międzynarodowym. 


Odezwa dobitnie podkreśla, że 
uchwały separatystycznej nara- 
dy ministrów spraw zagranicz- 
nych USA, Anglij i Francji w 
Waszyngtonie w sprawie nie- 
mieckiej wywołały w szerokich 
kołach społeczeństwa Niemiec 
ogromne zaniepokojenie o los 
kraju i o powszechny pokój. 

Omawiając „plan Plevena* i 
„plan Schumana“ Marinin 
stwierdza, że wystarczy powią- 
zać oba te plany, aby jasno 
zdać sobie sprawę z zamierzeń 
bloku  amerykańsko - angiel- 
skiego. 

Jeśli chodzi o stronę politycz- 
ną to uchwały waszyngtońskie 
oznaczają faktycznie sojusz woj- 
skówy pomiędzy USA, Anglią i 
Francją a zachodnio - niemiec- 
ką kliką militarystów i odwe- 
towców, 

Wiadomo dobrze, że tzw. ame- 
rykańsko - japoński ..pakt bez- 
pieczeństwa* jest w istocie rze- 
czy układem wojskowym. ma- 
jącym na celu wzmocnienie so- 
juszu między  imperialistami 
amerykańskimi į odwetowcami 
japońskimi na bazie przekształ- 
cenia Japonii w kolonię amery- 


kańską, w dostawcę mięsa ar- 
w narzędzie ame-, 


matniego i 
rykańskiej agresji na Dalekim 
Wschodzie i na Oceanie Spo- 


| kojnym. 


Centralna Rada FDJ 


Taki sam los biok amerykań- 
sko - angielski prrygotowiie 
również Niemcom Zachodnim. 
| Wyrażając wolę przytła- 
|ezającej większości narodu nie- 
mieckiego Izba Ludowa Repu- 
bliki Demokratycznej zwróciła 
się do parlamentu zachodnio- 
niemieckiego z propozycją żwo- 
łania narady ogólnoniemieckiej 
z udziałem przedstawicieli Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej Niemiec Zachodnieh, 


i 
na której powinny być rozstrzy- 
gnięte dwa zagadnienia: pe 
pierwsze, zadanie przeprowa- 
dzenia wolnych, ogólnoniemiec= 
kich wyborów w celu utworze- 


nia zjednoczonych, demokra- 
tycznych i pokój milnujacych 
Niemiec; po drugie. zadanie 


przyśpieszenia zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami. 

Narody Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowcj, 
pokój miłujące narody wszyst- 
kich krajów — pisze w zakoń- 
czeniu Marinin — bronią poko- 
jowego rozwiązania sprawy nie- 
mieckiej, odbudowy jedności 
Niemiec, zawarcia z nimj trak- 
tatu pokojowego, a następnie 
wycofania wszystkich wojsk o- 
kupacyjnych. W walce o pokój, 
jedność, wolność į niezależność 
swojej ojczyzny naród niemiec- 
ki może śmiało liczyć na sym- 
patie į poparcie narodu radziec= 
' kiego — konsekwentnego hojow- 
| nika o pokój i przyjaźń między 
| narodami. 


i kierownictwo FDGB 


wzywają wszystkich Niemców 
do poparcia oświadczeń rządu NRD 


Deklaracja pzemiera Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
GROTEWOHLA ' apel Izby Ludowej NRD do parlamentu boń- 
skiego w sprawie zwołania narady ogólnoniemieckiej i przepro- 
wadzenia wolnych wyborów w całych Niemczech odbiły się sze- 


rokim echem wśród wszystkich 
chodnich, 


Pastor Marna  Niemoelłer, ; 


głowa kościoła ewangelickiego 
w Hesji, oświadczył, że aprobu- | 
je w całej pełni propozycje rzą- į 
du i Izby Ludowej NRD. Jak 
najrychlejsze urzeczywistnienie 
tych propozycji — powiedział 


Niemoeller — zlikwiduje rozbi- | 


oie Niemiec j zapewni lepszą 


przyszłość nmaredowi niemiec - i 


kiemu. Lekarz z Norymbergii 
dr. Hammbach oświadczył: „W 
nowym apelu Izby Ludowej wi- 


itso potwierdzenie uczciwej go_ 


towości porozumienia, widzę | 
wyraz woli rządu NRD rozwią- 
zania problemu. 
na drodze pokojowej. Moim 
zdaniem, każdy Niemiec winien 
powitać propezycję przeprowa- 


dzenia w całym kraju wyborów. 
do Zgromadzenia Narodowego Z| 


radością. Żądanie całego naro- 
du niemieckiego brzmi dzisiaj: 
Niemcy ze Wschodu i Zachodu 
— do wspólnego stołu! Przygo- 
tujcie wybory do Zgromadze - 
nia Narodowego“. 


Jak oświadczył koresponden- 
towi agencji ADN adwokat dr. 
Baermanns z Norymbergii, ca- 
ły naród niemiecki dąży do 
zjednoczenia Niemiec i do stwo- 
rzenia suwerennego państwa 
niemieckiego. W tej nowej pro- 
pozycji — powiedział on — wi- 
dze jedyną drogę. kióra może 
nareszcie doprowadzić do utwo- 
rzemia jednolitego rządu. Uwe- 
zam, że odmowne stanowisko 


„Traktat pokojowy“ USA — Japonia 


jest traktatem 


dowo 
tatu pokojowego” 


Rząd Koreańskiej 
Ludowo - Demokratycznej skła 
da stanowczy protest przeciw- 
ko separatystycznemu trakta- 
towi pokojowemu z Japonia, 


satelici podpisali 8 września 
br. w San Francisco. 

Ten pozbawieny mocy praw- 
nej dokument, który przedsta- 
wia sie jako „traktat pokojo- 
wy“, jest w istocie rzeczy nie- 
zwykle niebezpiecznym kro- 
kiem w kierunku dalszego roz- 
szerzenia przez imperialistów 
amerykańskich wojny agresyw- 
nej przeciwko narodom Azji. 
Traktat ten zmierza do tego, 
aby usankcjonować odrodzenie 
sił zbrojnych Japonii, wzmoc- 
nić je i wykorzystać dla zdła- 
wienia ruchu narodowo- wy- 
zwoleńczego w Azji, aby przy- 
gotować bazę wypadową do na- 
paści na Związek Radziecki i 
Chińską Republikę Ludową. 

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej nie- 
jednokrotnie już wskazywał w 
swych oświadczeniach, że in- 
terwenci amerykańscy od po- 
czątku swego  wtargnięcia do 
Korei wykorzystują zasoby 
materialne j rezerwy ludzkie 
Japonii. Obecnie stało się jas- 
ne, że imperialiści amerykań- 
scy, zawierając separatystyczi 
traktat pokojowy z Japo 
odrzucili wszelkie pozory i" 
vmie wykorzystują Japonię dla 
podbicia Korei. 


który Stany Zjednoczone i ich i 
| traktują oni 
jdo wtargniecia do Chin. 


i stwierdza dalej 


: mierzony jest przede 


. oddziałami 


„trak- 


Uklad miedzy imperialistami 
amerykańskimi j japońskimi — 
oświadczenie 
ministra Pak Hen-ena — wy- 
wszyst- 
kim przeciwko Korei, którą 
jako 


Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej przy 
łącza się całkowicie do stanowi- 
ska rządów ZSRR i Chińskiej 
Republiki Ludowej, Traktat w 
San Francisco nie jest trakta- 
tem pokojowym, lecz traktatem 
przygotowań do wojny. 

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo Demokratycznej, wy- 
rażając jednomyślną wolę ca- 
łego narodu koreańskiego, nie 
może uznać zawartego w San 
Francisco „traktatu pokojowe - 
go* z Japonią, albowiem jest 
on bezprawny i nie ma wiążą- 
cej mocy. 


Działania wojenne w Korei 


Dowództwo naczelne koreań- 
skiej armii ludowej w komuni- 
kacie z dnia 17 września poda- 
je, że na wszystkich frontach 
oddziały koreańskiej armii lu- 
dowej, ściśle współdziałając z 
ochotników chiń- 
skich, w dalszym ciągu skutecz- 
nie odpierają ataki nieprzyja- 
ciela, zadając mu straty w lu- 
dziach i sprzęcie. 


3 
Agencja Nowych Chin donos. Że Iot- 
uictwo ! wojska lądowe Stanów Zjed- 


odskocznię | 


*rzygotowań do wojny 
i godzi w niepodlegieść naroda karęańskiego 


Oświadczenie min. Spraw Zagr. Pak Hen-ena 


Centralna Agencja Teiegraficzna Korei ogłosiła oświądcze- 
nie ministra spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki Lu- 
demokratycznej PAR HEN-ENA w sprawie 
Japonią. Gświadczenie stwierdza m. im.: 


Republiki i 


moczenych neruszają w dalszym ekagu 
neutralną strefę Kaesongu. 

W dniach 12, 13 | 14 września sa- 
moloty amerykańskie wtargnęły 8 razy 
do obszaru powietrznego nad Kaeson- 
giem. 

Narody csłego świata rozur łeją— 


stwierdza Agencja Nowych Cii; — że 
Amerykanie wywołują rozmyśśnie te 
prowokacyjne incydenty, aby nie do- 


puścić do wznowienia rokowań o ro- 
zejm w Korei. 


= 


Angielska Portia 
Komunistyczna żąda 
natychmiastowego 
zakończenia działań 
wojennych w Korei 


Komitet Wykonawczy  Komunistycz 
nej  Partli Wielkiej Brytanii ogłosł 
oświadczenie, w kórym demaskuje 
amerykańskie plany rozszerzenia woj 
ny w Korei. 

„Należy niezwłocznie ostrzec opinię 
publiczną przed pianami Amerykanów 
zmierzającymi do rozszerzenia wojny 
na Dalekim Wschodzie, — stwierdza 
oświadczenie. Rokowania  rozejmowe 
w Korei dowiodły jasno. kto walczy 
o pokój i kto jest wrogiem pokoju. O1 
samego początku geuerałowie amery 
kańscy dąży} do zerwania rokowań 
i chcieli zagarnąć znaczny obszar 
Korei na północ od 38 równoleżnika 

Domagamy się natychmiastowego po- 
łożenia kresu działaniom wojennym w 
Korel stwierdza w zakończeniu 
aswiadczenie. Nlechaj rząd Wielkiej 
Brytanii oznajmi Stanom Zjednoczonym. 
że wojska angielskie nie będą brały 


udziału w wojnie koreańskiej. Doma- 
gamy się wycofania wszystkich wojsk 
angielskich z Korei!“ 


niemieckiego | 


warstw ludności Niemiec Za- 


Adenauera wsboc propozycji 
nawiązania rozmów ze Wscho- 
dem jest z gruntu błędne. Dla 
| polityki niemieckiej jest nagłą- 
lca koniecznością spotkanie 
przedstawicieli Wschodn i Za - 
| chodu Niemiec dla omówienia 
sprawy zlikwidowania pogłę - 
' biajacej się przepaści między 
Niemcami wschodnimi a za- 
chodnimi. 


| W niedzielę we wszystkich 


obwodach Niemieckiej Repu-. 
|bliki Demokratycznej  odby- 
ły się konferencje Frontu 
Narodowego, ħa których 


aprobowano jednomyślnie pro- 
; pozycje premiera i Izby Ludo- 
i wej jako wytyczające drogę do 
„zjednoczenia Niemiec i do za- 
pewnienia pokoju. 


Rada Centralna FÐJ | kie- 
rownictwo Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych (FDGB) 
ogłosiły odezwy, nawołujące do 
jak najczynniejszego poparcia 
tej inicjatywy. Niemieckie Wol- 
ne Związki Zawodowe wzywają 
do wspólnej akcji wszystkich 
związkowców Niemiec Zachod- 
nich. Załoga zakładów „Leuna“ 
skierowała w tej sprawie list 
otwarty do robotników i urzęd= 
ników koncernu I. G. Farben w 
Niemczech Zach. 


W Berlinie odbył sie zjazd 
Związku b. Ofiar Hitieryzmu, 
w którym wzieli udział dele- 
gaci zarówno z Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, jak i 
z Niemiec Zachodnich. 


Zjard uchwalił rezolucję 
stwierdzającą, że głównym 2@- 
daniem Związku b. Ofiar Hitle- 
ryzmu jest walka przeciwko re- 
militaryzac# | o zawarcie trak- 
taba  pokojewego z 


Manewry jesienne 


wojsk państw 


„paktu atlantyckiego” 


i oddziałów pomecpiczi ch 
Adenauera 


W końcu bieżącego tygodnia 
w Dolnej Saksonii (brytyjska 
strefa okupacyjna) rozpoczną 
się wielkie manewry jesienne, 
w których oprócz wojsk brzrtyj- 
skich wezmą także udział woj- 
ska amerykańskie, francuskie, 
norweskie, duńskie, holender- 
skie i belgijskie. Po raz pierw- 
szy w manewrach wezmą U- 
dział zachodnio-niemieckie od- 
działy pomocnicze. 

Na manewrach obecny będzie 
dowódca naczelny sił zbrojnych 
bloku atlantyckiego, gen. 
hower. 

x 


W Isserlohn w WestfaMi od- 
był się ziazd około tysiąca ofi- 
cerów i żołnierzy b. hitlerow- 
skiego „Korpusu Afrykańskie- 
go“, na który przybyła również 
wdowa po marszałku Rommlu. 

Przewodniczący związku b. 
żołnierzy „Korpusu Afrvkań- 
skiego“, gen. Crüwell, wygłosił 
przemówienie. w którym doma- 
gał się „rehabilitacji“ wszyst- 
kich żołnierzy niemieckich o- 
statniej wojny eraz wvpuszcze- 
nia na wolność b. marszałka 
Kesselringa i innych znanych 
zbrodniarzy wojennych. 

Criiwell wezwał wszystkich 
b. żołnierzy do popierania poli- 
tyki remilitarvzacji. prowadze- 
nej przez rząd Adenauera. 


Eisem 


z 


Pobór nowego rocznika do wojska 
— świetem całej młodzieży polskiej 


Marszałek Polski tow. 
Konstanty Rokossowski mó- 
wił o Wojsku Polskim na O- 
gólnopolskich Dożynkach gw 
Poznaniu: 


„Gorące kocha żołnierz 
polski swą Ojczyznę. Głębo- 
ko kocha i szanuje Władzę 
Ludową. Uczy się on patrio- 
tyzmu na wspaniałych tra- 
dyvcjach walk  wolnościo- 
wych narodu polskiego, na 
bohaterskich postaciach Ko- 


ściuszki, Bema, Jarosława 
Dąbrowskiego, Karola 
Świerczewskiego”. 


— „Ścisły i nierozerwalny 
jest zwiazek Wojska z 
Narodem. Bo jest to wojsko 
nowe, wyrosłe z ludu i słu- 
żace ludowi. Żołnierz nasz 
nieustannie podnosi poziom 
swojej wiedzy wojskowej i 
politycznej. Bo żołnierz pol- 
ski rozumie, że im silniejsze 
jest Wojsko Polskie, tym 
pewniejsza jest sprawa po- 
koju. I tym trwalsza jest 
niepodległość naszej Ojczyz- 
my, naszych granic na Odrze 
4 Nysie, których czujnie 


strzeżemy przed zakusami 
imperialistów", 


W słowach tych Marsza- 
łek Polski dokładnie określił 
klasową treść naszego Woj- 
ska, scharakteryzował zada- 
nia, jakie naród nasz stawia 
przed Odrodzonym Woj- 
skiem Polskim. 7 


Wojsko nasze jest plerw- 
szym w dziejach Polski Woj- 
skiem Ludowym, wojskiem 
robotniczo - chłopskim. Wy- 
rosło ono na najlepszych tra- 
dycjach walk wolnościowych 
narodu polskiego. jest stra- 
żnikiem niepodległości ł zdo- 
byczy budownictwa socjali- 
stvcznego. jest siłą zbrojną 
narodu. W braterskim soju- 
szu z Armią Radziecką stoi 
ono na straży pokoju przed 
zakusami imperialistycznych 
podżegaczy-wojennych. 


Służba w  Odrodzonym 
Wojsku Polskim jest patrio- 
tycznym obowiązkiem każ- 
dego obywatela, obowiąz- 
kiem spłacenia długu wobec 
ukochanej Ojczyzny, która 
przed młodzieżą polską o- 


tworzyła szerokie perspek- 
tywy rozwoju. 

I właśnie ten patriotycz- 
ny obowiązek będzie speł- 
niać niedługo nowy rocznik. 
Młodzi chłopcy pójdą do 
wojska, aby stać na straży 
wolności i niepodległości na- 
szej Ojczyzny, aby przygo- 
tować się dobrze do jej obro- 
ny 

Przed organizacją ZMP- 
owską stoi poważne zadanie 
pracy wśród tych, którzy 
już wkrótce spełniać będą 
zaszczytny obowiązek służ- 
by wojskowej. 

Zarządy ZMP winny w 
najkrótszym czasie rozpo- 
cząć pracę polityczną z po- 
borowymi, zaznajamiać ich 
z zadaniami, jakie ich cze- 
kają, opowiadać o żołnier- 
skim życiu i obowiązkach. o 
zaszczytnej służbie w woj- 
sku, które wychowuje zdy- 
scyplinowanych, przodują- 
cych w wyszkoleniu bojo- 
wym i politycznym obroń- 
ców Ojczyzny. Poborowych 
należy zaznajamiać ze wspa- 
niałymi tradycjami zwy- 


Dynówka wpłaca przedlerminowo 
podatek gruntowy 


F Wozy pelne rboża zjeżdżały 
s pól ku wsi, gdzie niosło się 
huczenie młocarni i bicie ce- 
pów, gdy gromadzki goniec 
Farkot co sił pędził na rowe- 
rze z Mietrzna. 


— Coś będzie — zgodnie 
stwierdziły Chojczakowa i Ru- 
sowa, widząc, że Farkot nie 
jedzie do domu, tylko skręca 
ku krańcowi wsi, „na dzia- 
dówki', gdzie mieszka prze- 
wodniczący koła ZMP w Dy- 


nówce, znany w całej okolicy 
władysław Czajka. 
A Czajka młódł Koszulę 


wypuścił dla ochłody na spod- 
nie, nacisrnął głęboko wyru- 
działy beret i walił cepami po 
pięknych, brązowych  kłosach 
dorodnego żyta, aż ziarno pry- 
skało do pułapu. Matka, już 
od dłuższego czasu zachodzą- 
ca co chwila do stodoły I da- 
remnie nakłaniająca synów do 
przerwania pracy z zadowole- 
niem powitała zziajanego Far- 
kota. 

— Władziu! Bedzie tego do 
futra, daj już spokój. Patrz, 
Farkot przyjechał z gminy — 

Ale Farkot znał dobrze 
swojego najlepszego towarzy- 
sza, przewodniczącego koła 
ZMP i wiedział, że tylko na- 
prawdę ważna i paląca spra- 
wa może oderwać go od pracy. 
Dlatego postawił rower przy 
bielonej ścianie i poszedł cze- 
kać do kuchni. 


Wreszcie Władek skończył 
młócke | otarł pot z czoła, jak 
przystało na gospodarza, Aa 
Władek uważał się za takiego, 
prowadząc od trzech lat całą 
matczyną gospodarkę  zlemi, 
dawnej pańskiej, pod dworem, 
w którym dziś cienkimi głosi- 
kami dzieci w przedszkolu 
śpiewają piosenki o Janicku, 
powieszonym przez panów 
harnasiu - mścicielu krzywd 
chłopskich. 


— Co tam? — zapytał Far- 
kota. 

— Są nakazy na podatek — 
wyrzucił z siebie Farkot jed- 
nym tchem i zaraz dodał. — 
Zwołać zebranie koła” 

Przewodniczący wszedł po- 
woli do izby. nala}? pełną mi- 
skę wody. wyniósł ją na ławę 
i zaczął ściągać mokrą do o- 
statniej nitki koszulę. 

— Idż, zwołaj zebranie — 
powiedział. wkładając całą gło 
wę do lodowatej wody. 


x 


Okazule się. że ZMP-owcy 
1 Dynówki dawno już zerwa- 
K z wieloma  przestarzałymi 
przesądami, jakim hołduje je- 
szcze tyle kół ZMP na wsi. 


Popatrzcie sami. 


Nie czekają na żadną In- 
strukcję z zarządu. nie zwie- 
kają z robotą — przyszły na- 
kazy podatkowe. to znaczy 
jutro trzeba je będzie rozno- 
sié ludziom. a więc trzeba 
zwołać zebranie koła W Dy- 
nówce nie ma ortganiżacji par- 
tvjnej PZPR — na ZMP-ow- 
cach leży cały ciężar roboty 2 
podatkiem. roboty, 0 której 
długie godziny rozmawiał 
Czajka z sekretarzem Komite- 
tu Gminnego PZPR, Milejem 

Z domów wychodzą co chwi- 
Ją chłopcy i dziewczęta, puka- 


ją do okier sąsiadów, awia- 
damiają o zebraniu koła ZMP. 
A więc nie prawda, że na wel 
zebranie koła ZMP można ro- 
bić tylko w sobot* i niedziele 
— dzisiaj akurat poniedziałek, 
a ZMP-owcy szybko schodzą 
się na zebranie. 


Po środku we stol duty, 
dom Wilków, tredniorol- 
nej rodziny chłopskiej. Kazia 
Wilkówna jest sekretarką ko- 
ła ZMP i u niej odbywają się 
zawsze zebrania, bo w Dv- 
nówce nie ma świetlicy, ani 
szkoły — dwór dopiero się 
odbudowuje, dwie gotowe już 
sale zajmuje przedszkole. Ma- 
cie tu obalony drugi przesąd— 
dvynowiacy dowiedli, że koło 
ZMP może pracować bez $wie- 
tlicy, i to jeszcze jak praco- 
wać, 

W ogródku Wilków grają 


organki i słychać śmiechy 
młodzieży. 


— 2ZMP-owcy stę rbierają. 
Coś bedzie — mówią ludzie w 
całej wsi. 


Władek Czajka czyta w „Try 
bunie Ludu“ artykuł wstępny 
„Ważna kampania polityczno- 
gospodarcza". Jest to artykuł 
o spłacie przez wieś drugiej 
raty podatku gruntowego. 
Chłopiec. który ukończył pięć 
klas szkoły podstawowej, brnie 
przez trudne zdania, z iście 
fornalskim uporem. Z takim 
uporem starv Czajka prowa- 
dził przed wojną przeciwko 
policji uzbrojonych w widły, 
kłonice, cepy chłopów I for- 
nali, za co długie miesiące nie 
raz odsiadywał w sanacyjnym 
więzieniu. 

— Dobra Jest — mówi skoń- 
czywszy czytać Władek. 

— Tdę I ja się 
młodszy, Józek, uczeń gimna- 
zjum. który spędza ostatnie 
dwa dni wakacji w domu, ale 
nie przepuści zebrania koła. 


zrywa 


Władek ubiera świeżą ko- 
szulę, zawija rękawy, sta- 
rannie składa gazetę i obaj 
wychodzą. 

W ogródku Wilków coraz 
głośniej. 

LJ 


Przewodniczący koła krótko 
1 jasno omawia całą sprawę. 
Najwiecej uwagi i wyjaśnień 
wymaga podwyższenie podat- 
ku, ale dowody podniesienia 
dochodu gospodarstw w Dy- 
nów'ce sa;tak dobitne. że sam 
stary Wilk. który zgodnie z 
tradycją przysłuchuje się 7e- 
braniu, a który oto obraca 
już w ręku nakaz płatniczy z 
poważną sumą, — nawet sta- 
ry Wilk. jeden z najbogatszych 
gospodarzy we wsi (choć nie 
kułak) przyznaje. — 
Sprawiedliwe, wiecej 
masz. więcej dajesz, zresztą 
sobie samemu, a nie drugim 

— Są pytania? — zapytuje 
Czajka. 

— Nie ma. Wszystko jasne— 
padają głosy. 


— Zaraz, zaraz — woła Ber- 
nardówicz z końca ławki o0- 
grodowej. — Ja tu nie bardzo 
wiem, jak ma być z tymi od- 
wołaniami. W moje] części gro 
mady Surma i Morozik dostali 
obniżkę klasy ziemi z powia- 


tu, bo mieli zaliczoną czwartą 
klasę, teraz przyznano im pią- 
tą, a ja tu widzę, że wyliczyli 
im podatek z czwartej kla- 
SY-— 

— Zaraz jutro wieczorem 
napisz im odwołanie | powo- 
łaj się na orzeczenie Powia- 
towej Rady, zmniejszą Im na 
pewno. Milej tak mówił 
odpowiada przewodniczący. 

— Prawda — mówi Okoń— 
Olbrychtom zmniejszyli dosta- 
wę na skup I innym też. ko- 
mu się należało. Trzeba to 
przypominać ludziom. — 


Nagle zrywa sią z miejsca 
Zosia Sadkówna. 

— Co to? wymachuje 
nakazem — Hanzel dostał na- 
kaz z dziewięciu hektarów, a 
Bronek Hanzel z trzech? O- 
szukali kułackie syny. Prze- 
cież to jedna gospodarka! — 

Gromadka zbija się wokół 
Zochy. Dziewczyna nie raz 
pracowała u kułaka Hanzią i 
zna dobrze kułacką rodzinkę. 
Hanzle mieszkają w tej części 
wsi, w której agitację prowa- 
dzi właśnie Sadkówna. 


— Oszukał —  przytakuje 
stary Wilk. — Nieładnie. — 
— Zapłaci co należy! — za- 


ciska drobne pięści Zocha 1 
jej błękitne oczy ciemnieją z 
gniewu. — Kułacki złodziej! — 

Kazia Wilkówna 
sprawę w protokóle. 


zapisuje 


Zebranie kończy się. 

— Spać idźcie — wychyla 
się z okna Wilkowa, — Późno 
już. — 

— Koniec zebrania — mówi 
Czajka i Bernardowicz zaczy- 
na na organkach smętną, zbó- 
jecką pieśń o „zielonej runi“. 


Chłopcy i dziewczęta chowa- 
ją starannie nakazy platni- 
cze, które jutro na obiad roz- 
niosą po wsi. 


J. OLBRYCHT 


. 


cięstw oręża polskiego, ze 
szlakiem bojowym i bohate- 
rami Ludowego Wojska i 
bratniej Armii Radzieckiej. 

Zaprośmy na zebrania kół 
ZMP b. żołnierzy - rezerwi- 
stów, aby opowiedzieli oni 
młodzieży, a szczególnie po- 
borowym o zaszczytnej i od- 
powiedzialnej służbie w Od- 
rodzonym Wojsku Polskim. 
Na zebrania te wskazanym 
jest zapraszać starsze społe- 


czeństwo — rodziców pobo- 
rowych i wyjaśniać im, że 
żołnierz Ludowego Woj- 


ska Polskiego to nasz obroń- 
ca, który strzeże naszego po- 
kajowego budownictwa, na- 
szych fabryk, naszych do- 
mów, naszej kultury. 

Szczególnie uroczyste win- 
no być pożegnanie poboro- 
wych w zakładach pracy lub 
nu wsi. Zorganizujmy więc 
w przeddzień odejścia pobo- 
rowych do wojska, uroczyste 
otwarte zebranie koła ZMP, 
tam w braterskiej koleżeń- 
skiej atmosferze pożegnajmy 
poborowych. Niech żołnierze 
nasi wiedzą, że jesteśmy ra- 
zem z nimi, że z nich — ob- 
rońców naszej Ojczyzny, œ 
brońców pokoju — jesteśmy 
dumni. 

Wieczorem zaś urządźmy 
wieczorek taneczny, aby ko- 
ledzy, którzy idą do wojska 
pamiętali tę radosną chwilę, 
ten radosny dzień, w któ- 
rym odchodzą spełniać swój 
patriotyczny obowiązek. 

W dniu, kiedy poborowi 
będą odjeżdżali do wojsko- 
wych komend rejonowych, 
niech odprowadzi ich gre- 
mialnie młodzież i starsze 
społeczeństwo. 


Dużo troski i uwagi nale- 
ży również poświęcić punk- 
tom zbiórek poborowych. 
Zarządy powiatowe i miej- 
„skie ZMP winny zatroszczyć 
lsię o to, aby na punktach 
|kaledzy nasi mieli rozrywki 
kulturalne jak: radio, adap- 


ter, książki, gazety i czaso- 
pisma. i 

Należy zapewnić im rów- 
nież prelegentów, którzy bę- 
dą wygłaszali pogadanki i 
referaty. 

Przewodniczący zarządów 
powiatowych, miejskich ił 
dzielnicowych winni osobi- 
ście przychodzić na te punk- 
ty, rozmawiać z poborowy- 
mi, wyjaśniać niezrozumiałe 
dlə nich zagadnienia itp. 
Przewodniczący zarządów 
winni osobiście kontrolować 
zapewnienie tej młodzieży 
rozrywek kulturalnych. 


Na punktach zbornych : 
zwróćmy baczną uwagę na 
ewentuaine próby działalno- 
ści wroga, który będzie się 
starał podsunąć poborowym 
wódkę w celu wywołania bó 
jek i nieporozumień. Nie; 
wolno dopuścić do tego, aby 
młodzież na punktach zbor- 
nych rezpijała się. Młodzieży 
tej trzeba tłumaczyć, że wła 
śnie na tej bazie żeruje nasz 
wróg kłasowy, który chwyta 
się różnych form walki. 


Kiedy już poborowi odej- 
dą do wojska, zarządy i koła 
ZMP winny zatroszczyć się 
o to, aby młodzież pisała do 
nich listy, a w listach tych 
opisywała życie swojego za- 
kładu lub też gromady, a 
szczególnie życie młodzieży. 

e 


Dobrze zorganizowane po- 
żegnanie naszych kolegów 
odchodzących do wojska bę- 
dzie dowodem naszej czci, 
miłości i przywiązania do 
Ludowego Wojska Polskie- 
go, które u boku najlepszej 
armii świata — Armii Ra- 
dzieckiej stoi na straży po- 
koju, na straży naszej szczę- 
śliwej młodości, na straży 


budownictwa socjalistyczne- 
go — przed zakusami anglo- 
amerykańskich  podzegaczy 
wojennych. f 


WŁADYSŁAW BUBIEŃ 


Dziennik „New York Herald Tribune", 


| oświadczenie Monvera donosi. że FBI posiada odciski pāl- 
ców 118 milionów Amerykanów. 


| HOOVER: Bierzcie go! Nie mamy jeszcze odcisków 
palców tego nowego Amerykanina. 


powołując się na 


i 
i 
i 
i 
| 


(Wolność) 


Zespół Liceum Pedagogicznego TPD w Płocku, który uzyskał III nagrodę na Zlocie Berliń= 
skim. Po Zlocie, podczas 4-dniowego objazdu po NRD występy chóru były gorąco przyjmowa- 
ne w Brandenburgu, Premnitz, Schónebeck i Frankfurcie. 


Z polską piosenką po ziemi niemieckiej (VI) 


Na trasie 


Magdeburg -Schönebeck 


Przejeżdżamy przez Magde- 
burg. Śródmieście — to nie 
kończące się pole ruin, nasu- 
wające od razu wspominienie 
o Marszałkowskiej roku 1945... 
Rzadko tyiko wyłania się ja- 
kiś ocalały budynek. W kil- 
ku miejscach rosną mury no- 
wych gmachów: pozdrawiamy 
trud murarzy plosenką j sło- 
wem, którego na zawsze Już 
nauczył nas Zlot, ałowem 
„Freundschaft!“ 


Krzyżują się promienie 
j Zlotu po NRD 


-na jednej z ulic Magde- 
burga spotykamy nieoczeki - 
wanie grupke chłopców 1 
dziewcząt z Francji — to część 
delegacji, która w drodze na 
Zlot brutalrie zatrzymana by- 
ła przez Amerykanów w In- 
nsbrucku i spędziła tam — w 
najcięższych warunkach, śpiąc 
na dworcu, jedząc raz dziennie 
— P dni Zlotu. Teraz zwiedza- 
ją omi NRD — serdecznie, z 
radością witają się z przyja- 
ciółmi z Poiski. 

Na murach bieleją plakaty: 
jedne — zawiadamiały o przy- 
byciu zespołu młodzieży ra- 
dzieckiej; inne — zapowiadają 
na jutro występ młodzieżowe- 
go zespołu mongolskiego... 

Krzyżują się teraz promie- 
nie Zlotu po całych nowych 
Nieraczech. Piękno berlińnskie- 
go święta młodości dociera 
dziś w triumialnym marszu w 
każdy zakątek NRD. 


Wita nas portret 
Prezydenta Bieruta 
i biało-czerwone flagi 


Pierwsze spotkanie w Schó- 
nebeck odbyło się w przestron- 
nej, wysokiej sali domu wy- 
poczynkowego, Przemawiała 
Johanne Kihn — burmistrz 
miasta, kobieta młoda, niezwy- 
kle żywa. Kiedy powiedziała: 
„Młodzież przysięgła wierność 


sprawie pokoju" — wstaliśmy 
aby zaśpiewać hymn młodzie- 
ży Świata. 


Johanne Kiihn odprowadziła 
nas do Zakładów Przemysłu 
Gumowego. Właściwie można 
by tam trafić przy pomocy wę- 
chu. Wytwórnia jest stara. 
wybudowana jeszcze w 1903 r 
i stąd ów brak jakichkolwiek 
udogodnień technicznych. Hi - 
tlerowcy nie myśleli o tym. 
aby je wprowadzić. bo o ro- 
botnika nie dbali. Dopiero te- 
raz w zakładach huduje się 
nowe, udoskonalone oddziały 
prądukcji. 

Zwiedzanie trwa krótko: 
śpieszymy się. Mimo to wielu 
rozmawia z robotnikami, któ- 
rzy objaśniają proces produk- 
cji. Spora grupa zebrała się 
przy taśmie „obsługiwanej 
przeą brygadę dziewcząt z 
FDJ. 

Na podwórzu zakładów że- 
gnamy się. 

Długą kolumną idziemy 
przez ulice Schónebecku. Schó- 


(KORESPONDENCJA WŁASNA) 


nebeck jest miastem o daw - 
nych, motno utwierdzonych 
tradycjach robotniczych, Tu 
komuniści niemieccy prowa- 
dziłi nieusiępliwą walkę z 
hitieryzmem, tu silnie rozwi- 
nął się ruch antyfaszystowski. 
Liczne strajki i demonstracje 
wskazywały na twardą posta- 
wę Schónebecku. 

Już w bramie Zakładów Me- 
talurgicznych IFA stoi sporo 
robotników. Nieco dalej grupa 
dzieci s tutejszego przedszko- 
la na cały głos 1 uśmiechem 
wykrzykuje hasła. 

W świetlicy odbywa się 
krótkie spotkanie. Przemawia 
przedstawiciel Zakładów IFA, 
odpowiada mu tow. Haslak. 
Następuje wymiana podarków. 
Ten  nieopisanie przyjemny 
moment naszych spotkań po- 
wtiarzał się przy każdej okazji 
zwiedzania jakiegoś zakładu 
Wręczaliśmy podarki wykona- 
ne przez młodzież polską. Były 
one rozmaite. pomysłowe, 8 
Niemców bardzo cieszyły. My 
z kolei dostawaliśmy prezenty 
zrobione przez młodzież nie - 
miecką. Najczęściej przypadał 
nam zaszczyt otrzymania 
sztandaru FDJ. W zakładach 
IFA przekazano nam taki wła- 
śnie sztandar, poprzednio zdo- 
byty przez brygadę produk- 
cyjną. która uzysxała najlep- 
Sze wvniki w Czynie Stalinow- 
skim. 

Po wymianie podarunków, 
podzieleni ua grupy wchodzi- 
my do hali. Żakłady IFA w 


Schónebeck stanowią część 
trustu metalurgicznego, pro- 
dukującego motocykle, trak- 


tory i samochody osobowe. 
Części popularnych u nas „de- 
kawek“ powstają właśnie tu- 
taj. Poszczególne etapy pro- 
dukcyjne objaśniają nam 
przewodnicy. 

Krótko o przeszłości zakła- 
dów: po dojściu Hitlera do 
władzy usunięto stąd wszyst- 
kich komunistów. Poszli na 
bezrobocie, albo do obozów 
koncentracyjnych. Od 1833 ro- 
ku IFA produkowała karabiny 
maszynowe. Kiedy powstała 
Niemiecka Republika Dema - 
kralyczna, fabrykę ponownie 
uruchomiono, aby produko - 
wała części du pojazdów me - 
chanicznych. Niedawno pow- 
stał tu inny, szczególny dział 
— produkcji wózków dziecię- 
cych. Stoją połyskujące 0 
zgrabnych kształtach wygod- 
ne wózki dla najmniejszych i 
najmilszych. To zestawienie. 
karabiny maszynowe j wózki 
dziecięce nie jest przypadko - 
we. Można by powiedzieć, że 
ono określa charakter całych 
epok. 


Drobne, ale wiele 
mówiqce podarunki... 


Jedziemy do  Stadtparku. 
Nagle hamulce jednego z au- 
tobusów zgrzytają niebezpie - 
cznie. Nie, to nie wypadek! 
Z autobusu wysiada chłopak 
w czerwonym dresie. Nazywa 


Obrazy o radzieckiej młodzieży 


|! Wielką popularnością cieszy 
|się na Ukrainie, twórczość za- 
,służonepo działacza sztuk pięk 
i nych USSR, artysty Sergieja 
' Grigoriewa. 

Wiele wspaniałych utworów 
'Grigoriew poświęcił dzielnej, 
'żądnej wiedzy i utalentowa- 
| nej młodzieży radzieclyjej. Są 
| to takie obrazy jak „Przyję- 
cie do Komsomołu“, „Sąd 
| nad dwójką”, które otrzyma- 
ły Nagrodę Stalinowską. Z o- 
gromnym zamiłowaniem i du 
żą umiejętnością Grigoriew 
| odtwarza dzieci w obrazie 
„Bramkarz“, również nagro- 


dzonym zaszczytną premią Sta 
linowską. 


Grigoriew otrzymułje wie- 
le listów od młodzieży z opi- 
nią o jego obrazach. Chłopcy 
i dziewczęta proszą Grigorie- 


wa o to, aby opowiedziat im 4 


o swej pracy nad obrazami. 
„Komsomolska Prawda“ za- 
mieściła odpowiedź Grigorie- 
wa: 


„Miiując i znając naszą mło 
dzież — pisze on — nie mog- 
łem nie poświęcić jej swej 
twórczości. Jestem pelen du- 
my z naszej młodzieży. 


8. Grigoriew — „Sąd nad dwójką" 


W swoich obrazach, chcia- 
łem pokazać młodzież nie u- 
piększoną, paradną, a taką 
jaką jest w rzeczywistości, czy 
sta, pelna entuzjazmu i mi- 
tości dla swojego kraju. Peł- 
ną wymagań w stosunku do 
siebie. 


Jak malowatem obrar „Przy 
jecie "do Komsomotu“? Zanim 
przystąpiłem do malowania, 
dużo myślałem nad tematem. 
Obserwowałem i zbierałem 
swoje spostrzeżenia, bywałem 
także na posiedzeniach komi- 
tetów komsomolskich. 


Przyjęcie do Komsomołu — 
to wspaniałe, niezapomniane 
wydarzenie w życiu naszej 
młodzieży. Ale kiedy artysta 
pokazuje jakiekolwiek bądź 
wydarzenia na obrazie, nabie- 
ra ono jeszcze większego zna- 
czenia, bowiem artysta winien 
widzieć przenikiiwiej i głebiej, 
umieć znaleźć istotę życia i 
podkreślać to, co jest zasadni- 
cze. Zdażatem do tego, ażeby 
lo możliwie jak najlepiej u- 
czynić, Jak wywiązałem się z 
tego zadania — niech osądzi 
tud. 


Po opublikowaniu reproduk- 
"Ji obrazu „Przyjęcie do Kom 
somołu* otrzymałem wiele li- 
stów z opiniami o nim. W nie- 
których pismach podkreślano, 
że członkowie Komitetu Kom- 
somołu przedstawieni w obra- 


zte podobni są do członków 
„Młodej Gwardii“. Widzowie 
znajdowali wśród nich i Ole- 
ga Koszewoja i Ulę Gromową 
i wesołą Lube i Siergieja Tiu- 
lenina. Oczywiście, nie wy- 
myśliłem tego specjalnie. Ale 
powinienem się zgodzić z tym. 
że pewne podobieństwo jest 
wierne. Oznacza to wielką si- 
tę i typowość bohaterów Kra- 
snodonu! Świadczy to również 
o tym, że wśród naszych Kom- 
somolców wielu jest chłopców 


i dziewcząt podobnych do 
nich. 

Jeśli chodzi o obraz „Sad 
nad dwójką“ to jest to 


moment z życia naszej mło- 
dzieży, który zainteresował 
mnie swoją aktualnością. Te- 
raz wszyscy w naszym kraju 
uczą się. I uczą się poważnie. 
Komsomolcy stali się praw- 
dziwymi pomocnikami szkoły 
w sprawach nauki i wycho- 
wania Jeżeli w starej, dore- 
wolucyjnej szkole, dwójka do- 
tyczyła tylko tego kto ja do- 
stał, dziś dotyczy ona całego 
kolektywu. 


Obraz przedstawia uczniów 
starszych klas i jednego pio- 
nierdz 6-ej klasy. 


Malcy systematycznie wcią- 
gają się w społeczne życie, 
dorastając stopniowo do pra- 
wa stania się komsomolcami. 

U nas istnieje mocna i nie- 
rożerwalna więź między kom- 


się Korban i jest jednym z naj 
lepszych polskich średniody- 
stansowców. Ale wielu nie- 
znających się na sporcie za- 
pamiętało coś innego: Korban 
stale rozpaczał. że nie może 
trenować, że gwałtownie traci 
formę Robił z tego tragedię, 
z której poniektórzy cichaczem 
Kkpili. Niemcy okazali się bar- 
dziej wyrozumiałymi. Dawali 
Korbanowi samochód | razem 
z nim jeździli na stadion, 
raae mógł on trenować dowo- 

Właśnie podczas jego nieo- 
becności grupa naszych kole= 
gów zwiedzała miasto. Zatrzy” 
mali się przed wystawą skle- 
pową i jeden z nich, student 
Politechniki Warszawskiej — 
Sergiusz Gromotowicz powie- 
dział: „Patrzcie, tu można ku- 
pić taki suwak, którego w 
Warszawie nie dostanę. Szko- 
da, że nie mam już pieniędzy”. 
Gromotowicz zapomniał o tym, 
że obok niego stoi kilku Niem- 
ców, którzy towarzyszyli nam 
w czasie podróży, organizując 
spotkania. Zapomniał i dlate- 
go tak bardzo był zaskoczony 
i wzruszony. gdy wieczorem 
wręczyli mu suwak. Możecie 
sobie wyobrazić coby się sta- 
ło, gdyby nie przyjął! I zli- 
czyć nie można takich drob- 
nych, ale jakże cennych i wie- 


le mówiących  podarunków, 
jakie Nieme: indywidualnie 
darowali na'zym delegatom. 


Zajęliśmy miejsca przy sto- 
likach w sali Domu Kultury. 
Tax, właśnie przy siolikach. W 
mniejszych miastach panuje tu 
bowiem powszechny zwyczaj, 
że na koncertach i przedsta- 
wieniach publiczność nie sia- 
da na ogół w rzędach krzeseł, 
a wokół stolików Patrzy na 
scenę j popija piwo. 

Rozpoczął się nasz występ. 
Przed tym grała tutejsza or- 
kiestra. 

Kiedy skończyła, na scenie 

ukazał się zespół płocki. 
, Około północy. wyjechaw - 
szy z Schónebecku znaleźliśmy 
się na szosie. Deszcz ciął nie- 
kończącymi się strugami, 
chłodny i przenikliwy. Jeden 
4 kolegów zdiał z nieukrywa- 
nym zadowoleniem nieco cia- 
snawe buty. — Teraz dopiero 
mogę spokojnie postawić je 
koło walizek. W dzień, a na- 
wet wieczorem nie mogłem się 
na to odważyć — w każdej 
chwili przecież mógł zawolaś 
ktoś: „Stoją z kwiatami!“ — 
tyle przecież tych nieoczeki- 
wanych pozdrowień, przyjęć 1 
powitań. No i wyobrażam 
sobie wtedy szukanie ich i. 
wkładanie „na chybcika!*.. 

Buchnęło śmiechem. Ale 
później każdy z nas pomyślał 
o gościnności, jakiej nie za- 
pomnimy. Była ona najszczer= 
szym objawem przyjaźni ze 
strony gospodarzy. To utkwiło 
w naszej pamieci i trwa w 
naszych uczuciach. 


STEFAN SKROBISZEWSKI 
RYSZARD KAPUŚCIŃSKI 


S. Griporiew — „Przyjęcie do Komsomołu" 


somolską i pionierską organi- 
zacją. 

Reprodukcja obrazu „Sąd 
nad dwójką“ pojawiła się 
w prasie niedawno, lecz dostaję 
już wiele listów o nim z róż- 
nych miejscowości naszego 
kraju. 


I niezmiernie rad jestem, że 
widzawie rozumieją go w 
zasadzie tak, jak ja myśla- 
łem. 

Wszyscy ludzie odtuorżeni, 
na obrazieamalowani są z na- 
tury. Są to uczniowie kijow.- 
skiej średniej szkoły arty- 
stycznej. 


Sekretarz Komitetu WŁKZM 
odtworzony w obrazie „Przy- 


jęcie do Komsomołu" — jest 
faktycznie sekretarzem Jest 
on przodownikiem nauki sta- 


linowskim stypendystą. Ale 
„dwójkarz* w obrazie „Sad 
nad dwójką“ nie jest au- 


tentycznym dwójkarzem On 
tylko z talentem zagrał te ro- 
lę, poświęcając się sztuce To 
nie zaszkodziło mu, ponieważ 
wszyscy wiedzą, że jest to dob 
ry i pracowity chłopiec Przcz 
szacunek dla skromności mie 
podaję nazwisk tych ludzi. 


Źródłem mojej twórczości 
było i zawsze będzie wielo- 
barwne i wspaniałe radziec- 
kie życie, życie naszych uspa- 
niałych ludzi i cudownej mło- 
dzieży". 


Z doświadczeń wilanowskiej ergantzacji ZMP” 


Kiedy wokół Zarządu 
nie ma alktywiu... 


> Przykre wrażenie odnosi każ- 
dy kto wejdzie do Zarządu 
Gminnego ZMP w Wilanowie. 

Od razu rzuca się w oczy 
pustka i nieład. 


Stół przykryty czerwonym, 
poplamionym płótnem, na nim 
porozrzucane papiery, w oknach 
wybite szyby. W świetlicy o- 
prócz zwykłego, wiejskiego sto- 
łu, jedna jedyna ławka stojąca 
pod ścianą. Na Ścianach zaku- 
rzona dekoracja i niezmieniana 
ed miesięcy gazetka Ścienna. A 
przede  szystkim brak ludzi. 
Nikt nie przychodzi do świetli- 
ey, nie pracują zespoły mło- 
dzieżowe. 

Sam wygląd lokalu Zarządu 
Gminnego i świetlicy odzwier- 
ciedla rzeczywistą pracę całej 
organizacji terenowej. 

Przewodniczący Zarz. Gmin- 
mego ZMP, kol. Miazga. jesi 
na urlopie, członkowie zaś Za- 
rządu już przeszło miesiąc nie 
zbierają się na żadne posiedze- 
mia. W tej chwili trudno nawet 
p'viedzieć. jąki jest stan ii- 
czebny członków ZMP i kół na 
terenie zminy, gdyż koła nie 
przejawiają żadnej działalnoś- 
el a w wieln z nich zebrania 
mie było już od kilku miesięcy. 

Wygląda na to, że na terenie 
gminy nie ma młodzieży, któ- 
rej bv sprawa organizacji le- 
żała na sercu. t 


TAK BYŁO NIEGDYŚ... 


A przecież dawniej, w latach 
2949/50 było zupełnie inaczej. 
Organizacja posiadała duży su- 
$erytet wśród społeczeństwa, 
właśnie dzięki swej aktywnej 
działalności Młodzież miala 
swych przedstawicieli w GRN 
ema w rónych organizacjach 


Chłopi 
w całym kraju 
przedterminowe 
regulują należnośc 
podatku gruntowego 
i wpłaty na SFOR 


Ybliżający się termin płatno- 
ści podatku gruntowego i wkła- 
dów oszczędnościowych na rok 
1951 — 1 październik br. — mo- 
bilizuje chłopów do przyśŚpie- 
szenia wpłat i wypełnienia tym 
samym patriotycziiego obowiąz- 
ku wobec ludowego państwa. 
Liczne zobowiązania podjęte na 
apci chłopów gromady Wilcze- 
MTułowskie przynoszą w wyniku 
realizacji przedterminowe re- 
gulowanie podatku gruntowe- 
go i SFOR przcz wiele gromad 
i gmin w całym kraju. 


W woj. szczecińskim naile- 
piej przebiega spłata należno- 


ści podatkowych w powiatach: | 
Chojna, | 


Choszczno, Kamień i 
które zrealizowały już blisko 
70 proc. całości zobowiązań po- 
datkowych. 

Za przykładem chłopów gro- 
mady Kociugi, w woj. poznań- 
skim. którzy jedni z pierwszych 
wywiązali się z obowiązku wo- 
bec Ludowej Ojczyzny, poszły 
I inne gromady. Chłopi z Pia- 
skowa, pow. Szamotuły, wywią- 
zali się ze swego zobowiązania, 
wpłacając do 15 bm. całość na- 
leżności podatku gruntowego i 
SFOR. Również gromady Lu- 
hoń. Konarskie, Grałewo i Pa- 
rowo wywiązały się w całości 
ze swych zobowiązań podatko- 
wych, 

Do przodujących gmin woj. 
poznańskiego należą m. in. gmi- 
ny: Kórnik, pow. Śrem, Kobylin 
pow. Krotoszyn i gmina Rawicz, 
w których chłopi niemal całko- 
wicie wpłacili już należności z 
tytułu podatku gruntowego i 
SFOR. 

W woj. wrocławskim, w pow. 
Góra Sląska, przoduje gromada 
Dolny Zbaków, która wpłaciła 
już całość należności, W pow. 
Milicz chłopi gromady Morzen- 
sko wywiązali się w 100 proc. 
ze swych obowiązków, 

Jedni z pierwszych w pow. 
Pisz. woj. olsztyńskie, wywiązali 
się ze swych zobowiązań płatni- 
czych chłopi gromad Jaśkowo 
i Smordaje. 


na dzień 19 września 1951 r. (środa) 


Program | na fali 1522 m. (Uwaga: 
stacją czynna od godz. 15.25). 


Wiadomości 16.00 20.00 23.00. 


1530 Aud. dla dzieci 16.20 Koncert 
razrywkowy 17.18 „Z kraju i ze świa- 
ta” 17.45 Skrzynka techniczna 
Kcsipozytor Tvgadnia — Jerzy Fryde- 
ryk Haendel 13.40 „Kożuszek z Rosji * 
— fragm.apow. Br. Wola 3.00 Kon- 
cer: masowy 20.30 Spiewa Chór P.R. 
20.50 Odpowiedzi „Fali 49% 2100 Kon- 
cert Chopinowski 21.30 Felieton 21.45 
Koncert symiioniczny 22,25 Muzyka ta- 
neczna. 


Program II na talt 367 m. — Stacja 
czynna od godz. 5.00 dn 23.59 bez przer 


wy. 
Wiadomości 5.05 6.30 7.55 12.04 17.00 
20.50 23.00. 


Rin Ard, dla wsi 5.0 Koncert 6.05 
Pieśni masowe i melodie ludowe 8.0b 
Muzyka 8.0 Aud. dla kl. BII 4,20 Aud. 
dla kl. IV 4.45  Iniormavje 9.50 U- 
wertury operowe 10.55 niist" —- frag> 
ment pow. Jurija Janowskicga L15 
Muzyka i aktualności 1145 „Głos mają 
kobiety 120 Aud d'a wsi E „5 
swojską nutę” 

1345 And dla kl VH 1410 Utwory 
polskich 14.30 „Fel 
pow. I. OPAR A 
dla 


y 


dia 
Dzionnik warszawski 


18.00 | 


1330 Kwadrans serenad | 


| 


annka 1705 Pogadunka sportowa inig 
Skrzynka ogólna 17.30 Koncert mando- 
linistów 13.00 Aud. 7 cyklu „Polsk dra- 
mature stuie da współpracy z aktywern: 
koietiewuśm IRS Koncert życzeń 
19.0 Wszechnica Radiawa 190.20 Ron- 
cert p d Seredynskigo M 30 Mantaż 
Mteracki (0115 Mirzyka ludowa 21,45 
„Wspomnienia rabatnicze” 2900 Muzv- | 
ka T zkiaainyśoł o „202 Tia Fe-ur 


Bralimsa 23:10 Koncert z Czechosło- 
wacji. 


| 
| 
I 


|pieśń pokoju: „Naprzód 


społecznych. Organizacja sku- 
tecznie walczyła z wszelkimi 
przejawami wyzysku młodzieży 
pracującej u kułaków, kieru- 
jąc ją do pracy w przemyśle 
lub do szkół. Na terenie gminy 
powstało wiele zespołów arty- 
stycznych i sportowych. Mio- 
dzież  niezorzanizowana brala 
przykład z ZMP-owców i czę- 
sto potem wsiępowała w szere- 
gi organizacji. 

Ciągły wzrost stanu liczebne- 
go członków ZMP i kół pozwo- 
li? na utworzenie terenowego 
kierownictwa organizacji — Za- 
rządu Gminnego ZMP, w skład 


którego weszli nailepsi i naj- 
bardziej doświadczeni aktywi- 
ści. 


Organizacja wilanowska ZMP 
przodowała wtedy w całym pu- 
wiecie Warszawa - Lewobrzeż- 
na. Aktyw niejednokrotnie re- 
prezentował młodzież swego 
terenu na konferencjach i zja- 
zdach wojewódzkich oraz kra- 
jowych, a kol. Teresa Draganek 
nawet na III Światowym Zlo- 
cie Młodych Bojowników o Po- 
kój w Berlinie. 


A TAK DZISIAJ 


*' Dlaczego więc teraz na tere- 
nie gminy Wilanów nie widać 
nigdzie działalności Związku 
Młodzieży Polskiej? 

Główna przyczyna tkwi w 
tym, że Zarząd Gminny opie- 
rał się na pracy niewielkiej 
grupki aktywistów, zawsze chęt 
nych do pracy i niezawodnych. 
Lecz aktyw ten coraz bardziej 
szczuplał, gdyż ciągle odpływał 
do zakładów pracy į szkół poza 
terenem gminy. Jednocześnie 
Zarząd Gminny nie potrafił wy- 
chować sobie nowych aktywis- 
tów. 


W trzecim roku Sześciolatki 


Próby wciągnięcia de pracy 
organizacyjnej  niedoświadczo- 
nych jeszcze w tej pracy człon- 
ków nie dały rezultatów, po- 
nieważ powierzono im od ra- 


„zu bardzo odpowiedzialne za- 


dania, a nie udzielano żadnej 
pomocy, pozostawiając ich wła- 
snemu losowi. To powodowało, 
że koledzy ci zniechęcili się do 
pracy. 


Wychowanie nowego i szero- 
kiego aktywu polega na posta- 
wieniu przed wszystkimi człon- 
kami organizacji zadań, kon- 
trolowanie wykonania tych za- 
dań, a przede wszystkim na 
ciągiej więzi kierownictwa z 
tymi ludzmi. na ciagłym i sy- 
stematycznym udzielaniu opie- 
ki i pomocy. 

A tego nie robił Zarząd Gmin 
ny ZMP w Wilanowie. 


STWORZYĆ AKTYW GMINNY 


Dziś sytuacja wygląda w ten 
sposób, że organizacja po odej- 
ściu najlepszego i znającego te- 


ren aktywu straciła zupełnie 
swoje kierownictwo. W zasa- 
dzie przestał także istnieć 


Zarząd Gminny ZMP, który wi- 
nien kierować działalnością kół 
w terenie. 

Dlatego najważniejszym Zza- 
daniem, jakie obecnie stoi przed 
organizacją ZMP. jest wycho- 
wanie nowego aktywu. 

W wykonaniu tego zadania 
powinien także przyjść z po- 
mocą Zarząd Powiatowy , ZMP 
Warszawa - IlLewobrzeżna. któ- 
ry dotychczas za mało uwagi 
poświęcał gminie Wilanów, po- 
zostawiając ją własnemu leso- 
wL 


JAN BANACH, Wilanów 


pracuje młodzieżowa brygada spawaczy 


huty „Ostrowiec” 


Do przodujących brygad pro- 
dukcyjnych w hucie „Ostro- 
wiec” należy młodzieżowa bry- 
gada spawaczy w skład której 
wchodzą koledzy: Jerzy Arty- 
kiewicz, Bronisław  Kuhiski, 
Bogdan Kasperek, Janusz Łu- 
ba, Ryszard Kosiarz i Hcnryk 
Bełczewski. 


Już w roku ubiegłym bryga- 
da osiągała bardzo dobre wy- 
niki i cieszyła się opinią naj- 
lepszych fachowców. 


Ambicją członków było jed- 
nak, aby pracować jeszcze le- 
piej i jeszcze wydajniej. 

W styczniu br. 
wacze podjęli długofalowe zobo- 
wiązanie, postanawiając wyko- 
nać swój roczny plan produk- 
cyjny w 10 miesiącach. Dla 
uczczenia Światowego Tygodnia 
Młodzieży skrócili ten termin do 
8 miesięcy. 


Odtąd każdy dzień, każdą 
niemal godzinę wypełniała wal- 
ka o zwiększenie wydajności. 
W toku tej walki zdobywali co- 
raz więcej doświadczenia, któ- 


Przygoławn*emy się ds Rowe 


młodzi spa- | 


re wykorzystywał w swojej 
pracy. 

1-mą rocznicę powstania Pol- 
skł Ludowej powitali dalszym 
skróceniem terminu wykonania 
nlanu rocznego do 7 i pół mie- 
siąca. 

Dzieki ciągłemu podnoszeniu 
swych kwalifikacji zawodowych, 
dobrze zorganizowanej pracy, 
oraz nalezytemu wykorzystaniu 
czasu, materiału i narzędzi — 
zobowiązanie swoje nie tylko 
wykonali, ale i zwycięsko prze- 
kroczyli. 

1 sierpnia br. młodzieżowa 
brygada spawaczy zameldowala 
o wykonaniu [KI roku Pianu 
6-letniego. 

Te osiągnięcia młodzieży zmo- 
bilizowały całą załogę huty 
„Ostrowiec“ do jeszcze wydaj- 
niejszej pracy. Coraz więcej re- 
botników naśladuje młodych 
spawaczy, walcząc o przedter- 
minowe wykonanie zadań pro- 


dukcyjnych, o szybszą realı- 
zację Planu 6-letniego. 
Koresp. 
DANIEL DZIECTASZEK 
Ostrowiee 


Czescy przodownicy pracy zwiedził! Warszawę 


Czescy przodownicy pracy, 


nikarkę Lidie Tarentową i przodującego górnika Józefa Katrycza, 
normy — w przyjacielskiej pogawędce z murarzem - przodownikiem pracy z MDM, 
Henrykiem Banasikiem. Czescy robotnicy dzielili się doświadczeniami 
o Warszawę i pracę na budowie. 


t Czyn Ziołowy zmobiliz: 
o wycdlatniejszej pracy 


Zainteresowanie Zlotem wśród 
młodzieży huty „Stalowa Wola* 
było olbrzymie już na długo 
przed jego rozpoczęciem. Jesz- 
cze w kwietniu br. został wy- 
brany Fabryczny Komitet Przy- 
gotowawczy, w skład którego 
weszli najlepsi aktywiści mło- 
dzieżowi i przodownicy pracy, 
np. kol. Tadeusz Siudziuk, któ- 
ry wyrabia 160 proc. normy. 

Komitet zaczął pracę razem z 
agitatorami, którzy wyjaśniali 
młodzieży znaczenie Zlotu, tłu- 
maczyli dlaczego odbywać się 
on będzie w Berlinie i w jaki 
sposób młodzież huty może w 
mim uczestniczyć. 

Praca agitatorów przyczyniła 
się do tego, że gdy przyszło do 
wyborów delegatów na Ziot, 


miodzież z całą świadomością 
wybierała najlepszych spośród 
siebie. 


Delegatami zostali: odznaczo- 
na Krzyżem Zasługi oraz Pań- 
stwową Odznaką Przodownika 
Pracy ZMP-ówka, kol. Janina 
Ryczke, znana przodownica pra- 
z oddziału mechanicznego, 


cy 
wyrabiająca 205 proc. normy, 
wielokrotnie wyróżniona we 


współzawodnictwie pracy i kol. 
Feliks Sienko przodownik 
nauki i pracy społecznej ze 
Zbiorczego Zakładu Szkolenia 
Zawodowego. 

Ale młodzież chciała aby de- 
legaci powieźli na Zlot raeldun- 
ki i o jej osiągnięciach w walce 
o pokój, aby w Berlinie opo- 
wiedzieli młodzieży z innych 
krajów o wkładzie całej mło- 
dzieży z huty „Stalowa Wola“ 
w te walke. 

Dlatego Zlot w Berlinie posta - 
nowili uczcić wzmożoną pracą 
produkcyjną. Brygady młodzie- 
żowe oraz poszczególni koledzy 
i koleżanki podnieśli wydajność 
s..ojej pracy. Brygada im. A. 
Matrosowa podniosła wydajność 
pracy ze 130 do 150 proc., bry- 
gada im. Lidii Korabietnikowcj 
ze 130 do 140 proc., cale kało 
ZMP ze stalowni wyrabiało 150 
proc., a koło przy PBZPC po- 
nad 260 proc. normy. 

Koledzy Pancegrał, Re!lmas, 
Pado, Pakuła I Ośmiela podnie- 
śli wydajność o 10 proc. 


go reku szkalenien ego 


W Wojewódzkim Ośrodku 
Szkoleniowym ZMP w Ostródzie 


W pięknej okolicy nad brze- 
giem jeziora Drwęckiego znaj- 
duje się Wojewódzki Ośrodek 
Szkoleniowy ZMP. Wokół bu- 
dynku, który może  poraieścić 


150 osób, mieszczą się boiska | 
sportowe, bieżnie i park. Miej- | 


sce jest naprawdę wymarzone 
dla spokojnej nauki, odpoczyn- 
ku, sportu i zabawy. 


Codziennie rano 1 wieczorem 
płynie ponad wodami jeziora 
mło- 
dzieży świata...“ Kursanci od- 
bywają apel. x 


Ww Wojewódzkim Ośrodku 
Szkoleniowym ZMP w Ostró- 
dzie, szkoią się aktywiści i pro- 
pagandyści ZMP z PGR-ów. 
spółdzielni produkcyjnych, za- 
kładów pracy województwa ol- 
sztyńskiego. 


Po ukończeniu kursu będą oni 
mogli prowadzić lepiej szkole- 
nie, podnieść na wyższy poziom 
pracę kół ZMP. 


W miesiącu sierpniu br. Ośro- 
dek przeszkolił ogółem 282 aksy- 
wistów i propagandystów. Sta- 
nęli oni już do swojej pracy. 


Jesteśmy właśnie w sali wy- 
kładowej Ośrodka. Na ścianach 
wiszą piękne gazetki ścienne. 
Przy stole, obok tablicy wygła- 
sza pogadankę o Partii tow. 
Sikorski z ZW ZMP. Słuchacze 
robią pilnie notatki, uważnie 
słuchają wykładu, aby dobrze 
i gruntownie przygotować się 
do seminariów. Kursanci pro- 
wańzą często także sami wykła- 
dy, kieruią seminariami i zaję- 
ciami świetlicowymi. 


Ćwiczenia metodyczne są tu 
nieodłączną częścią semina- 
riów. Kursanci prowadząc sa- 
modzielnie zajęcia praktyczne, 
przygotowują się już w czasie 
szkolenia do swojej odpowie- 
dzialnej pracy na kołach ZMP, 


Najlepsze grupy seminaryjne 
przeprowadzają często zajęcia 
pokazowe dla reszty kolegów. 


Dużą pomoc w rpogłeęhieniu 
wiadomości ideologicznych od- 
grywa 4000-tomawa bihlioteka 
polityczna 1  beletrystyczna, z 


której korzystają uczestnicy 
szkolenia. 
w 


Kierownictwo Ośrodka rozma- 
wia z uczestnikami o ich pla- 
nach pracy w kole ZMP i szko- 
leniu ideologicznym. Pomoc, ra- 
dę i nastawienie do pracy otrzy- 
muje każdy; kol. Janina Mu- 
rawska z PGR  Neglin i kol. 
Mucha z PPRK-7 w Chruścielu, 
kol. Aleksander Kaszubski z 
PSS Działdowo i inni. 


Po ukończeniu szkolenia ko- 
leżanki i koledzy wyjeżdżają do 
swoich kół, aby tam prowadzić 
zaszczytną i odpowiedzialną 
pracę propagandysty. Ale ich 
szkolenie nie kończy się z tą 
chwilą. Trwa ono nadal... drogą 
korespondencyjną. Koledzy z 
PGR-ów, spółdzielni produkcyj- 
nych i zakładów pracy opowia- 
dają w swoich listach o osią- 
gmięciach í trudnościach, radzą 
się w sprawach organizacyjnych 
i osobistych. Kiedy nie piszą 
sami uczestnicy, kontaktuje się 
z nimi Ośrodek. Poza tym w re- 
jonach, do których należy prze- 
ważnie po kilka powiatów, od- 
bywają się co miesiąc konsul- 
tacje z przeszkolonymi propa- 
gandystami. 


Planuje się także sorganizo- 
wanie co trzy miesiące jedno 
lub dwudniowych, turnusowych 
zjazdów w Ośrodku, celem wy- 
miany doświadczeń z pracy kół 
i zespołów szkoleniowych. 


3 


W posiadaniu tow. Sobczyka 
znajduje się cały plik zapisa- 
nych kartek, na których prze- 
szkoleni już koledzy i koleżan- 
ki zostawili swoje uwagi doty- 
czące pracy Ośrodka. Są one 
niezwykle cenne i bardzo dużo 
pomogły kierownictwu w ulep- 
szeniu stylu szkolenia. Listy 
świadczą również o wielkiej po- 
mocy. jaką dla naszych propa- 
gandystów stanowi szkolenie w 
WOS-ie. 

Kol. Dannta Gawrońska 
Spółdzielni Krawieckiej w Mo- 


A: 


rągu pisze np. „Pobyt na kur- 
sie dał mi dużo doświadczenia 
i pouczył mnie jak pracować z 
młodzieżą na zakładzie". 


A oto wyjątek z listu kol. 
Jana Kaczmarskicgo z PGR 
Lidzbark: „W swoim kole bę- 
dę dobrze pracował, bo otrzy- 
małem wiele wskazówek na te- 
mat pracy propagandystów". 


Bardzo słusznie pisze Kol. 
Zygmunt Czarnecki z fabryki 
Sklejek w Piszu: „W czasie kur- 
su wyrobiłem sobie bardziej 
swój materialistyczny pogląd na 
świat, poznałem lepiej drogę, 
jaką winien kroczyć w swo- 
jej pracy i postępowaniu każ- 
dy ŻMP-owiec'. 


* 


Organizacja ZMP rozpoczyna 
nowy rok szkoleniowy. Jakie są 
w związku z tym plany Woje- 
wódzkiego Ośrodza Szkolenio- 
wego ZMP w Ostródzie? 


Ośrodek do dnia 10 listopa- 
da przeszkoli 900 propagandy- 
stów, którzy bedą prowadzili 
szkolenie na 450 istnie'ących w 
woj. olsztyńskim zespołach. Na- 
stępnym etapem szkolenia obję- 
ci zostaną aktywiści LZS-ów 
oraz przewodniczący kół ZMP 
z PGR-ów i spółdzielni produk- 
cyjnych. Na szczebłu powiato- 
wym przeszkoli się 43 instruk- 
torów propagandy oraz aktywi- 
stów. Do swcj pracy Ośrodek 
wciągnie także grupę aktywi- 
stów nicetatowych. Będą oni 
wygłaszali na zespołach poga- 
danki i pomagali propagandy- 
stom w pracy. 


O tym, jak odpowiedzialna 
i zaszczytna jest praca propa- 
gandysty ZMP-owskiego zrozu- 
miały już setki kolegów i kole- 
żanek. Uzbrojeni w wiedzę i 
świadomi swoich zadań stają 
oni z zanałem do pracy na ko- 
łach ZMP. 


IRENEUSZ MARTYNOWICZ 


l którzy byli na wczasach w Polsce zwiedzili niedawno Warsza- 
we. M. innymi byli oni na budowie Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. 
Na zdjęciu widzimy czeską przodownicę pracy, Irminę -.Gozdawę (pierwsza od lewej). dzien- 


300 proc. 
tow. 
wypytywali 
Foto CAF 


który wyrabia 


pracy i 


Kol. Dyjak, Kapuścińsk, i Bo- 
browski z brygady murarskiej 
podnieśli wydajność o 15 proc. 

Takich przykładów mogna by 
podać więcej, gdyż cała mło- 
dzież wzięła udział w czynie 
Zlotowym. 

Nie tylko jednak pracą pro- 
dukcyjną młodzież huty dawała 
wyraz swemu zainteresowaniu 
i radości z okazji Zlotu. 

Koła ZMP w narzędziowni i 
oddziale elektrycznym wykony- 
wały podarunki dla Złotu: herb 
haty z gołąbkiem pokoju, oraz 
piękną, artystycznie zaprojekto- 
waną mapę Polski. 

Poza tym od kół, brygad mło- 
dzieżowych oraz poszczegól- 
nych kolegów wysyłane były 1- 
sty do młodzieży zagranicznej 
udającej się na Zlot do Berlina, 
w których młodzież huty „Sta- 
lowa Wola“ opowiadała o swo- 
ich osiągnięciach oraz przesy- 
łała gorące braterskie pozdro- 
wienia dla młodzieży krajów 
kapitalistycznych i kolonialnych 
walczących o pokój, wolność i 
niepodległość. Aby stworzyć 
możliwości przybycia do Berli- 
na delegatom z tych krajów, ca - 
ła młodzież zbierała pieniądze 
na Fundusz Solidarnościowy. 

Gdy nadeszły sierpniowe dnie 
Zlotu, zainteresowanie jeszcze 
bardziej wzrosło. Wszyscy żyli 
Zlotem. Młodzież zorganizowa- 
na i niezorganizowana codzien- 
nie uważnie czytała gazety i pil- 
nie słuchała radia, które co- 
dziennie przynosiły wiadomości 
z Berlina o wspaniałej manife- 
stacji młodzieży całego, świata: 
Polaków i Niemców, Francuzów 
i Vietnamczyków,  Koreańczy - 
ków i Amerykanów, młodzieży 
różnych ras į wyznań jednoczą- 
cej się w walce o pokój prze- 
ciwko niebezpieczeństwu wojny. 


Szwedzi mieli 


wał nas 


Te codzienne przykłady bra- 
terstwa, porwały swym pięknem 
młodzież huty „Stalowa Wola“ 
i jeszcze bardziej ją zaktywizo- 
wały. 50 młodych robotni- 
ków zgłosiło chęć wstąpienia w 
szeregi Związku Młodzieży Pol- 
skiej, aby w szeregach naszej 
organizacji jeszcze bardziej 
wzmóc swą walkę o pokój. 

A walka o pokój — to na hu- 
cie walka o zwiększenie produk- 
cj. W „Stalowej Woli“ nie po- 
przestano na osiągnięciach uzy- 
skanych w czynie zlotowym. 

Wydajność pracy stale wzra- 
sta. 

Kol. Jan Nosia, który w 
kwietniu dla 
postanowił podnieść wydajność 
swej pracy ze 120 proc. do 135 
prec. normy, co miesiąc syste- 
matycznie ją podwyższał i o- 
becnie przekracza 200 procent. 

Koledzy  Mrotonik, Załuga i 
Kopko wyrabiają po 156, 160 i 
170 procent. 

Koledzy Józef Mączka í Jan 
Popek podnieśli wydajność o 
25 procent. 

Młodzieżowa brygada Im. gen. 
Bema wyrabia 160 proc., bryga- 
da im. Jarosława Dabrowskiego 
165 proc., a brygada im. Róży 
Luksemburg 170 proc. normy. 


Także inne młodzieżowe bry- 
gady produkcyjne zwiększyły 
swoją wydajność. 

KH Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój w Berli- 
nie zmobilizował młodzież huty 
„Stalowa Wola“ do jeszcze bar- 
dziej wytężonej, pokojowej pra- 
cy nad przedterminową realiza- 
cja naszcgo wielkiego Planu 
6-letniego. 

Koresp. LEON SYMBOR 
Stalowa Wola 


uczczenia Zlotu! 


SZTAM 
OLSKI 


zapłacić za Dortmund 


Poprawić warunki bytowe ahsolnentów 
SPP w Gniewkowskich Kamieniolomach 


„Do Kamieniołomów w Gniew 
kowie pow. Jawor wej. wro- 
eławskie przybyła 1 sierpnia br. 
grupa 40 absolwentów SPP, aby 
po 5-miesięcznym przeszkoleniu 
teoretycznym odbyć praktykę. 

Dyrekcja Kamieniołomów nie 
zabezpieczyła’ jednak młodzieży 
niezbędnych warunków  byto- 
wych. 

Wprawdzie na mieszkania 
przeznaczono im nowy, w Zesz- 
łym roku wystawiony budynek 
— brak w nim jednak wody i 
światła elektrycznego i mlodzież 
żyje w niehigienicznych warun- 


kach, tym bardziej. że sama 
mysi sobie prać bieliznę. 

Brak światła elektrycznego 
pozbawia miodzież nie tylko 
możliwości czytania po pracy 


książek i gazet, ale nawet ta- 
kich czynności jak np. przyszy- 
cie guzika do ubrania. 

A linia elektryczna przebiega 
zaledwie kilkanaście metrów od 
budynku! 

Dyrekcja zakładu obiecała za- 


kupić absolwentom SPP ed- 
świetne, wyjściowe ubrania, za 
które należność mieli oni spła- 
cić w miesięcznych ratach, do- 
tychczas jednak, mimo przy- 
pomnień i próśb ze strony mio- 
dzieży, sprawa ta nie została je- 
szcze załatwiona. 

Fakt. że zarówno kierowni- 
ctwo grupy, jak it dyrekcja 
przechodza nad tymi sprawami 
de porządku dziennego, świad- 
czy o ich hbezdusznym i biuro- 
kratycznym stosunku do potrzeb 
młodzieży. 

RYSZARD FRĄCKOWIAK 
Jawor 
* 

Nie pierwsza to sprawa złuch 
warunków bytowych i bezdusa- 
neqo stosunku do absolwentów 
SPP, o której piszemy. 

Prosimy Departament Szkole- 
nia Zawodowego przy Min. Gór- 
nictwa o zainteresowanie się 
warunkami życia absolwentów 
SPP w Kamieniołomach Gniew= 
kowskich. 


Młodzież wiejska pomaga gromadom 
w omłotach i pianowym skupie zboża 


Po pomyślnym wykonaniu planów skupu zboża za sierpień, 
chłopi wykonują już plan wrześniowy. 

Młodzież wiejska czynnie pomaga swoim gromadom w wy- 
konaniu planów skupu zboża, przyśpieszając omłoty. 


ZMP-OWSKA BRYGADA 
MŁOCARNIANA 
W CHEŁMCACH 


W Chełmcach koło Kalisza 
agregat młocarniany, sprowa- 
dzony do wsi przez ZMP-ow- 
ców, obsługiwany jest przez 
młodzieżową brygadę omłoto- 
wą. Dzięki troskliwej i umie- 
jętnej obsłudze młocarnia znacz- 
nie szybciej młóci zboże. 

Pierwszymi, którym ZMP -ow- 
cy omłócili zboże, byli małorol- 
ni chłopi Karolak i Chabelski 
oraz dwie wdowy. 


MŁOCKA NA DWIE ZMIANY 


Młodzież w spółdzielni pro- 
dukcyjnej Wilamowa, pow. Ny- 
sa, obsługując młocarnię praco- 
wała na dwie zmiany. młócąc 
zboże bez przerwy dzień i noc. 
Omłoty ukończono na długo 
przed przewidywanym termi- 
nem. 

Spółdzielnia produkcyjna w 
Wilamowej wywiązała się ze 
swego obowiązku w skupie zbo- 
ża z dużymi nadwyżkami, od- 
stawiając 120 ton zboża, za- 
miast wyznaczonych jej 50 ton. 


MŁODZIEŻ 
WE WSPÓŁZAWODNICTWIE 
DWU GMIN 


W zminie Mędrzychów uru- 
chomiono wszystkie środki ce- 
lem przyspieszenia omłotów i 
dostaw zboża dla państwa. Mię- 
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dzy innymi jest tu czynnych 6 
spalinowych agregatów mio- 
carnianych oraz kilkanaście me- 
torów elektrycznych. 

Gmina Mędrzychów współze- 
wodniczy w omłotach i wyko- 
naniu planu skupu zboża m 
gminą Rolesławów. We współ- 
zawodnictwie tym żywy udział 
bierze młodzież, która udziela 
pomocy w  omłotach starcom, 
wdowom i małorolnym chłopom. 


A W BARTŁOMIEJOWICACH 
TYLKO ŁAMENTUJĄ 


W gromadzie Bartłomiejowice 
pow. Aleksandrów Kuj, woj 
bydgoskie chłopi źle stoją z o- 
młotami i ze skupem. Dotych- 
czas nie wielu z nich wymłóci- 
ło zboże i naznaczoną ilość 
sprzedało państwu. 


Wszyscy czekają na maszynę 


z SOM-u. Tymczasem we wsi 
młocarnie pospolicie zwane 
„targanki”, aibo „jargotki” nie 


są w pełni wykorzystane. Nikt 
nie zajmuje się tym, żeby je w 
pełni wykorzystać i przyśpie- 
szyć omłoty we wsi. 

Jeśli chłopi z Bartłomiejowie 
nie wezmą się do roboty, nie u- 
żyją wszystkich środków omło- 
towych, a będą dalej oczekiwać 
na maszynę z SOM-u, to omło- 
ty, odstawa zboża, siewy, wy- 
kopki, zwalą im się na raz 

Koresp. JAN KASPRZAK 
Bartłomiejowice 


KLVI 


Kleska w Dortmundzie wywołała 
wiele komentarzy į przez długi okres 
nie schodziła z łamów prasy. Postępo- 
wanie PZB było tym dziwniejsze, że 
w 1932 r. po raz pierwszy Związek po- 
stanowił, iż zawodnicy mieli być ba- 
dani przez lekarzy przynajmniej dwa 
razy do roku. A zatem zdawało się, 
że PZB rozpoczął walkę o zdrowie za- 
wodnilków. Tym dziwniejsze było po- 
stępowanie Związku przed meczem w 
Dortmundzie, kiedy to niemal wszyscy 
zawodnicy byli zmuszeni do duszenia 
wagi o wiele kilogramów. Tego ro- 
dzaju zrzucanie wagi bynajmniej nie 
wpływało dodatnio na stan zdrowotny 
bokserów i wyrażnie hamowało ich 
rozwój fizyczny. Niestety kierownicy 
wychodzili wówczas z założenia, że 
punkty są ważniejsze niż zdrowie za- 
wodnika. 


KSIĄŻECZKI ZAWODNICZE 


Dziś sprawa badań lekarskich została 
ujęta rygorystycznie. Badania bokse- 
rów odbywają się okresowo co trzy 
miesiące, a każdy pięściarz musi po-, 
siadać książeczkę zawodniczą, w której 
znajdują się wszelkie adnotacje odno- 
śnie jego zdrowia. Bez takiego doku- 
mentu boksera nie dopuszcza się na 
ring. W Warszawie istnieje Główna Po- 
radnia Sportowo-ł.ekarska, która ota- 
cza bezpłatną opieką wszystkich za- 
wcdników, w miastach wojewódzkich 
zorganizowano podobne poradnie j pod- 
legają one Ministerstwu Zdrowia, które 
suvsydiuje te instytucje. 

'Tak więc czasy, kiedy to Górny zo- 
stał dopuszczony na ring z 39-stop- 
niową gorączką, minęły bezpowrotnie. 

Po klęsce w Dorimundzie panowie 
ze związku bokserskiego zaczęli szu- 
kać na gwałt przeciwników, z którymi 
nasi bokserzy mogli by wygrać. Pa- 
nowie ci chcieli ratować swe bardzo 
nadszarpnięte opinie. Zwrócono się do 
Szwedów z zaproszeniem na mecz do 
Polski. Pięściarstwo w Szwecji wów- 
czas stało na dość dobrym poziomie, 
ale nie stanowiło wysokiej klasy euro- 
pejskiej. Działacze w PZB spodziewali 
się, że polska reprezentacja bez więk- 
szego trudu pokona Skandynawów. 

Stało się jednak inaczej. Pierwszy 
mecz naszej reprezeniacji ze Szwecją 
potwierdził niestety dalszy spadek pol- 


"skiej klasy* pięściarskiej, której punk- 


tem szczytowym był ponury mecz w 
Dortmundzie. Skromny remis 8:8 wyka- 


zał jeszcze raz, jak ogromne szkody wy- 
rządziły naszemu boksowi wieloletnie 
tarcia wewnętrzne, wyrażające się w 
ciągiej walce o zaszczyty i fotele w 
związkach. 


PRZECIW SZWEDOM 


W naszej drużynie przeciw Szwedom 
w dniu 4 grudnia 1932 r. zadebiutował 
w muszej Misiorny z Poznania oraz 
łodzianin Klimczak. Klimczak wsławił 
się bardzo silnymi lewymi prostymi, 
które potrafiły nokautować przeciwni- 
ków. 

Przed meczem ze Szwedami PZB 
prosił, abym przybył z Warszawy do 
Poznania į sekundował. Zgodziłem się 
na tę propozycję. Znalazłem się znów 
w rogu naszych bokserów. Nie mo- 
głem wówczas pokazać się na ulicach 
Poznania, nieznani ludzie zaczepiali 
mnie, rzucając pytania: czy wygramy? 
Wyczuwałem, jak boleśnie wszyscy zwo 
łennicy boksu odczuli klęskę w Dort- 
mundzie i jak spojeczeństwu zależało 
na rehabilitacji pięściarstwa. Niestety, 
nie mogłem odpowiedzieć na te py- 
tania. Nie widziałem przecież naszych 
bokserów w Dortmundzie. 

Olbrzymia hala PWK zaczęła się 
zapełniać widzami już na dwie godziny 
przed meczem. Przybyło 5 tysięcy lu- 
dzi. Nigdy wówczas nie przypuszcza- 
łem, że po wojnie zainteresowanie 
boksem tak wzrośnie iż na między- 
państwowe mecze będzie przychodziło 
15 tysięcy i więcej, a o wejście do hali 
trzeba będzie toczyć walki. 

Już w czasie walki Misiornego z 
Ljungem zaobserwowałem, że nasi 
bokserzy nie są dostatecznie przygo- 
towani. Misiorny walczył słabo i le- 
dwie, ledwie wygrał ze słabym Skan- 
dyńawem. Dużo iepiej wypadł Polus, 
który kilka razy zamroczył Andersena 
i zwyciężył wysoko. W piórkowej Cy- 
ranek z impetem rzucił się na Carls- 
sona, ale zabrakło mu sił na finiszu 
i spotkanie nieznacznie przegrał. 


DEBIUT KLIMCZAKA 


Teraz kolej na Klimczaka. Był to 
zawodnik o wprost nieprawdopodobnej 
ambicji. Musiałem go prosić przed wal- 
ką aby nie dał się ponieść zbyt wiel- 
kiemu temperamentowi. Na szczęście 
łodzianin usłuchał, walczył rozsądnie 
i nie tylko atakował, ale myślał też 
o kryciu. W trzeciej rundzie nie wiele 
brakowało, aby silne ciosy Polaka 
rzuciły na deski przeciwnika. Lindquist 
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wykazał jednak wiele odporności. Wy- 
grał zdecydowanie Klimczak i prowa- 
dziliśmy 6:2. 

Garncarek nie potwierdził swej klasy 
dortmundzkiej. Walczył chaotycznie. 
szukając rozwiązania wyłącznie w „za- 
daniu silnego ciosu z prawej. Eklund 
widocznie został uprzedzony o tej nie- 
bezpiecznej broni Polaka i dobrze się 
krył. Wprawdzie jeden z ciosów Garn- 
carka trafił w szczękę i Eklund upadł. 
lecz natychmiast poderwał się i walczył 
dalej. Zwalił się z nóg na skutek cięż- 
kości ciosu —a nie jego skuteczności 
Eklund zbierał już punkty do końca 
walki i wygrał. 

W średniej Chmielewski nie miał 
dobrego dnia w walce z Ostlingiem 
Dopiero w drugiej rundzie przypuścił 
skuteczny atak i trafił kilka razy ry- 
wała. W trzeciej był już deść zmęczo- 
ny, w sumie jednak wygrzł walkę wy- 
raźnie į prowadziliśmy 8.2. ` 


KONIEC ZWYCIĘSTW 


I na tym zakończyły się nasze zwy- 
cięstwa. Zieliński przegrał w drugiej 
rundzie przez techniczny nokaut z Sô- 
derbergiem. Już w pierwszej gong ura- 
tował Zielińskiego od nokautu. 

Niestety w czasie przerwy nie mo- 
głem go już doprowadzić do normal- 
nego stanu. Zieliński był zupełnie do- 
brym bokserem. Mieszkał jednak w 
Inowrocławiu, gdzie klub był biedny 
i nie mógł otoczyć go taką opieką, jak 
to czymiły kluby w większych ośrnd- 
kach — kluby zarabiajace sporo pienię- 
dzy na organizowaniu atrakcyjnych me- 
Czów. 

Również i w cieżkiej walka skoń- 
czyła się przez nokaut. Tomaszewski 
w drugiej rundzie został wyliczony po 
ciosie Erikkssona. ` 


BRAK URZĄDZEŃ HIGIENICZNYCH 


Przypominam sobie rozmowę po me- 
czu z kierownikiem drużyny szwedz- 
kiej Sóderlundem — prezesem Między- 
narodowego Związku ' Bokzserskiego. 
który m. in. powiedział charaktery- 
styczne zdanie: 

— Organiazcja zawodów była dobra 
natomiast szatnia wykazała poważne 
braki, gdyż nie była nawet żadnych 
urządzeń higienicznych... 

Musiałem przyznać rację prezesowi 
Panowie ze związku umieli świetnie li- 
czyć pieniądze po meczu. ale skąpili 
na natryski dla zawodników... 

c.d.n. 
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SZTANDAR 
MŁODYCH 


 +— momentem rozpoczęcia przygotowań tlo 


W Warszawie odbyło się w poniedzłałek 


SPARTAKIADA 


Dlimpiady 


Nadzwyczajne zebranie Polskiego Komitelu Olimpijskiego 


nadzwyczajne posiedzenie Polskiego Komitetu Olimpijskiego. 


W paosiedze- 


miu tym wziął udział przebywający w naszej Stolicy przewodniczący Komitetu Organizacyjnego XV igrzysk Olimnpij- 
skich — p. Erik Frenckell. Oprócz członków Polskiego Komitetu Olimpijskiego na sali obrad obecni byli również czo- 
łowi działacze Sekcji Sportowych GKKRF oraz 


Z DNI 
SPARTAKIADY 


Spartakiada zakończona. Setki tysięcy widzów przez 8 dni 
©ebserwowało zmagania zawodników o zaszczytne pierwsze 


pes 


A oto kilka fragmentów z pięknych dni Spartakiady. 


Młoda gimnastyczka Wilkówna z Gwardii podczas ćwiczenia 
ma poręczach. Zajęła ona III miejsce w punktacji ogólnej na 
zawodach gimnastycznych. 


1 


Eye! aawodmiczka Sta- 
zdobyła tytuł mistrzowski 


Em 


w rzucie kulą. 


ZA 


Mastowski z Gwardti — mistrz 
Polski w rzucie młotem. 


sekretarze Zrzeszeń Sportowych. 


Serdecznie powitany przez 
zebranych p. Frenckell przed- 
Erani stan przygotowań do 
|XV Igrzysk Olimpijskich w 
Helsinkach. Podkreślił on, że 
Romitet Organizacyjny czynić 
będzie wszelkie wysiłki, aby 
najbliższa Olimpiada dała moż 
ność pogłębienia przyjażni 
między narodami ; wzmocenie- 
nia idei światowego pokoju. 


|wvch. Da udziału w najblizszej 
| Olimpiadzie zaproszonych 70- 


stało 75 krajów. Do tej pory 
21 państw zgłosiło swój udział. 
w tej liczbie i Polska. a żadne 
z zaproszonych państw nie 
przysłało odpowiedzi odmow- 
nej. Komitet Organizacyjny 
przewiduje, że w XV Olimpia- 
dzie wezmą udział reprezenta- 
cje okało 65 krajów, przy czym 
startować bedzie blisko 5.500 
zawodników. Wraz z osobami 
towarzyszącymi, w limpia- 


linie uczestniczyło okoła 


Obiekty sportowe 


są Już 


Wszystkie obiekty sportowe 
są już przygotowane na przy- 
jęcie zawodników. Główny sta 
dion pomieści 70 tysięcy osób. 
Basen pływacki posiada 8 to- 


bywać się będą w dwóch ha- 
lach o pojemności 48.000 i 3.000 
osób. Gotowe są również hala 
dła szermierki na 1.500 osób, 
tor jeździecki i wioślarski. 


przygotowane 


Przewidując poważny zjazd 
turystów, Komitet Organiza- 
cyjny zabezpieczył okoła 
100.000 miejsc dla przybywa- 
jących gości. Mieszkańcy Hel- 


kwaterować będą w hotelach 
oraz na zakotwiczonych stat- 
kach. 

Miasteczko Olimptiakie ø+- 
warte zostanie 1 lipca 1952 re- 


az CEAT 
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'nie ma obecnie większego i bar- 


lam potrzebny jest pokój 


Głos pokoju młodych budowniczych komunizmu 


W wielkim I pięknym kraju radzieckim starzy i młodzi budewniczowie komnnizimu kładą swoje podpisy pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju — 6 zawarcie paktu pokoju między pięcioma mocarstwami. Kiadzie 
w walce | pracy młodzież radziecka. Oto jej gies: 


Lidia Korabielnikowa 


Laure.; Nagrody Stalinowskiej, 


brygadzistka fabryki 


Podohnie, jak miliony dziew- 
cząt i chłopców radzieckich je- 
stem głęboko przekónana, że 


dziej zaszczytnego zadania, ani- 
żeli walka o pokój, walka o dal- 
szy rozkwit kraju radzieckiego 
— chorążęgo pokoju na całym 
świecie. 

Apel Światowej Rady Pokoju 
w Sprawie zawarcia Paktu Po- 
koju pomiędzy pięcioma wielki- 
mi mocarstwami, spotkał się z, 
gorącym poparciem młodzieży 


„Komuna Paryska" 


radzieckiej i całego marodu ra- 
dzieckiego. Młodzież radziecka 
jednomyślnie podpisze Apel; 
podpisy zaś swe potwierdzi o- 
fiarną pracą w fabrykach, za- 
kładach i na połach kołchozo- 
wych; tym samym jeszcze raz 
wykaże ona swe płomienne dą- 


żenie do obrony sprawy pokoju | 


i ibezpieczeństwa narodów, za- 
demonstruje swą miłość i odda- 
nie dla chorążego pokoju — Jó- 
zefa Wissarionowicza STALI- 
NA. 


Aleksiej Maresjew 


Bohater Związku Radzieckiego. 


Jestem głęboko i 
że zbrodnicze plany amerykan- 
skich podżegaczy wojennych zo- 


przekonany. 


wezmą sprawę pokoju w swe rę- 
ce i będą jej broniły do końca. 
Narody nie dopuszczą do te- 
go. ażeby pokój zdobyty za ce- 
na życia milionów, za cenę na- 
szej krwi — mógł być ponow- 
nie pogwałcony; narody nie po- 
zwolą imperialistom amerykań- 
skim rozpocząć trzeciej brato- 
bójczej rzezi światowej. 
Niewzruszone zdecydowanie lu 
dzi radzieckich, całej młodzieży 
radzieckiej do obrony pokoju. 


dzy pięcioma wielkimi mocar- 
stwami i stanęli na stachanow- 
Ską wartę pokoju, ażeby nowy- 


świecie. 

Naród radziecki buduje naj- 
większe w świecie elektrownie 
wodne, przeprowadza olbrzymie 
kanały, przeobraża przyrodę na 
olbrzymich przestrzeniach swe- 
go kraju po to, ażeby ludzie ra- 
dzieccy żyli jeszcze lepiej i za- 
możniej, ażeby jeszcze bardziej 
rosła potęga naszej ojczyzny — 
kraj „postępu i rozkwitu. 


Młodzież radziecka nienawi- 


i 


awojs podpisy bohaterska 


i = a Ę „R: e e LJ 
ora ERIE ONE a fe 7.000 ,. Kuliasz Bajseitowa 
miejsca. Walka była zacięta — o centymetry i o ułamki se- |Szczegółowo prace Komitetu |dzie uczestniczyć będzie 7.00 staną zniweczone, jeżeli narody |mi wyczynami produkcyjnymi 

kund. Sportowcy Polski Ludowej walczyli pomagając sobie |Organizacyjnego oraz stan|— 7.500 osób. W poprzednich š iata, a przede wszystkim — | umocnić potęgę naszej ojczy- Artystka ludowa ZSRR, 
wzajemnie. opierając się na wzorach swych kolegów z ZSRR. |przygotowań obiektów sporto- | Igrzyskach w Londynie i żę młodzi bojownicy o pokój —|zny — ostoi pokoju na całym | dwukrotny laureat Nagrody Stalinowskiej 
krajów z y4.100 zawodnikami. 


W kraju radzieckim ogłoszo- 
no ustawę w sprawie obrony 
pokoju. Ten akt państwa ra- 
dzieckiego jest wyrazem woli 
narodów naszego kraju, by żyć 
w pokoju i przyjaźni ze wszy- 
stkimj narodami. 

Chińskie przysłowie ludowe 
mówi, że gdy naród westchnie, 
po ziemi przejdzie burza. Gdy 
naród tupnie nogą. nastąpi trze- 
sienie ziemi. Twardy krok bo- 


|wszvs! łe narody, wszyscy lu- 
dzie bez względu na ich pogią- 


dy polityczne i przekonania re 
ligijne — oświadczą , podżeza= 
czom wojennym, że nie chcą byś 
mięsem armatnim i czynną wal- 
ką potwierdzą swą wole poko- 
ju, to tym samym  zniweczą 
zbrodnicze plany podżegaczy de 
nowej wojny. 

Naród kazachski, podobnie jak 
wszyscy ludzie radzieccy, ko- 
cha pokój i ofiarnie pracuje w 
imię umocnienia pokoju. My, 


rów, jest długi na 50 m. i ma |Sinek zgłosili 32.000 kwater, w Ą | i : : ; a ME > z 
na całej AE śC: jednakową |szkołach znajdzie pomieszcze- A swej pokojowej pracy — ujaw- dzi wojny. Wszystkimi siłami PALA a 07 maa" Ag artyści kazachscy, uważamy za 
głębokość 2 m. Widownia na nie około 30.000 młodzieży, | nito się w tym, że wszyscy oni będkie ona również broniła i zmusi EE jonis ; i swój zaszczytny obowiązek o- 
pływalni pomieści około 11 ty- |dla harcerzy rozbite zostaną ` jednomyślnie poparii Apel Swia- sprawy pokoju, będzie umacnia- T aE 5 ada e enni- | piewać i sławić pokojową præ- 
sięcy. osób. Gimnastyka, ko- |namioty zdolne pomieścić t towej Rady Pokoju w sprawie ła więź z młodzieżą wszystkich WEB ge RE zieccy, cę naszego narodu. 
Szykówka zapasy i boks od- |15.000 osób. Ponadto goście ł zawarcia Paktu Pokoju pomie- krajów M CEL ECA. ERIE EWC SE) 

x i | głęboko przekonani, że jeżeli Naród kazachski, jego mezę- 


Śliwa młodzież mówią: jesteśmy 
za Paktem Pokoju 


Maria Isakowa 


Specjalnie wybudowane mia |ku. XV Igrzyska Olifmpiiskie 
steczko Olimpijskie służyć bę- |trwać będą od 19 Mpea de 3 - zma 
dzie 5.000 zawodników. Ko- |sierpnia 1952 roku. | mwarań Miray erotnafiin inira aeina 

biety będą miały osobne po-| Po zreferowaniu stann przy- Hasło walki o pokój z każ- | mi. Jedynie poprzez swój amm- 
mieszczenie dla około 700 za- |gotowań uczestnicy zebrania dym dniem staje się coraz bar- |ny udział w walce @ pokój. © 
wodniczek. Dla szermierzy, |zadawali szereg pytań, na któ- dziej popularne wśród narodów | świetlaną przyszłość ludzkośe, 
jeżdźców i żeglarzy zarezerwo |re przewodniczący Komitetu - wszystkich krajów. Zjednoczyło | uratujemy świat przed nadcią- 

wane są odrębne kwatery — | Organizacyjnego Olimpiady. p. | ono pod swymi sztandarami ro- | gającą groźbą wojny. 
dla każdej dyscypliny sporto- |Frenckell udzielił wyczerpu- | botników o różnych poglądach, Ze swej strony pragnę ©- 
wej osobno. cych odpowiedzi. E studentów i sportowców, chło- | świadczyć, że sportowcy ra- 
t pów i kapłanów, działaczy nau- | dzieccy, podobnie, jak i cała 
z R a e = ki i kultury, socjalistów i ko- | młodzież radziecka, będą w przy 
Z myślą m Olimpiadzie 4 munistów. szłości równie zdecydowanie 
Sportowcy wszystkich krajów | występowali przeciwko wszel- 


Następnie wiceprzewadzni- 


wraz ze swymi narodami pote- 


kim agresorom, przeciwko tym, 


czący GKKF — Miuecki przed | Kadry. ` En tna pili krwawe zbrodnie imperia- | którzy chcą rozpętać wojną a- 
stawił zebranym plan przygo- Przy typowaniu kandydatów stów amerykańskich w Korei, |tomową. Sportowcy radzieccy 
towań polskiej reprezentacji | brane będą pod uwagę osiąg- F Pneza Angełime — brygadzisikka brygady akterowej Starobie- | biorą czynny udział w zbieraniu | jednomyślnie podpiszą Apel 
do Olimpiady. nięcia danego sportowca, jego szewskiej MPS, kładzie swój podpis pod Apelem Światowej podpisów pod Apelem Świato- | Światowej Rady Pokoju i wszy- 

Przewiduje stę, że Polska | możliwości rozwoju, ocena Rady Pokoja. wej Rady Pokoju w sprawie za- | stkie swe siły oddadz ą sprawia 


weżmie udział w następują- 
cych dyscyplinach:  lekkoa- 
tletyka (kobiety i mężczyźni) 
gimnastyka (kobiety i męż- 
czyźni), boks, szermierka, 
strzelectwo. pływanie (kobiety 
i mężczyźni). wioślarstwo, k9- 
szykówka j piłka noma. W 
Olimpiadzie Zimowej mają 
startować nasi narciarze i hbo- 
keiści. 

„Spartakiada stała słę punk- 
tera wyjściowym naszych 
przygotowań do Olimpiady — 
Stwierdził wiceprzewodniczący 
Minecki. 

Przewiduje się, że do dnia 
1 listopada br. zestaną wy- 
zmaczeni zawodnicy, którzy 
wejdą w skład Olimpijskiej 
Kadry poszczególnych dyscy- 
plin sportu. Rady trenerów i 
kierownictwa Sekcji Sporto- 
wych GKKF wytypują kan- 
dydatów do Kadry, przedsta- 


trybu życia i postawy. 

Nasze przygotowania do ©- 
limpiady będą długofalowe i 
bardzo staranne. Zawodnicy 
otoczeni będą pełną opieką. a 
poprzez specjalne obozy przy- 
gotowawcze i treningowe. pro- 
wadzone przez najlepszych 
trenerów, uzyskają  inożność 
osiągnięcia wysokiej formy. 

Wyrazem troski o należyte 
przygotowanie naszych repre . 
zentantów jest ułożenie kalen- 
darza GKKRF na rek 1952 z 
przystosowaniem go do Olim- 
piady. Kalendarz tem przewi- 
duje m. in. zawody międzyna- 
rodowe, które będą jednym z 
ważnych elementów podnie - 
sienia formy naszych repre- 
zentantów, 

Na zakończenie wiceprze - 
wodniczący Minecki oświad - 
czył, że do opracowania planu 
przygotowań olimpijskich 
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Władimir 


Zacharomw 


ILaureat Nagrody Stalinowskiej, 
kuwtnik mapuiogorskiego kombinatu hutniczego im. Stalina 


We wszystkich krajach trwa 
niespotykana pod względem roz- 
młurów kampania walki o po- 
kój, w której uczestniczą setki 
milionów młodzieży. Cieszy nas 
świadomość, że młodzież radziec 
ka kroczy w awangardzie tej 
walki dziewcząt i chłopców o 
pokój i lepszą przyszłość mio- 
dzieży. 

Młodzi robotnicy i robotnice 
Stalinowskiej Maznitki rozumie 
ją dobrze, że powodzenie spra- 
wy pokoju na całym świecie, w 
znacznej mierze zależy od suk- 
cesów budownictwa pokojowe- 
go w kraju radzieckim. Dlatego 


też każdy młody robotnik ra- 
dziecki, każdy młody kołchoźnik 


Po podpisaniu Apelu Sztok- 
holmskiego, miliony młodych 
ludzi pracy w kraju radzieckim, 
stanęły na stachanowskich 
wartach pokoju, na których do- 
kazywały cudów bohaterstwa 
pracy. Od tego czasu nie było 
dnia ażeby młodzi robotnicy — 
nowatorzy z tych czy innych za- 
kładów nie występowali z no- 
wą inicjatywą. Kolektyw 3-qo 
pieca martenowskiego naszego 
kombinatu w składzie hutników 
Muchameda Zinurowa, Iwana 
Siemionowa i mnie, wyprodu- 
kował 6427 ton stali ponad plan 
craz dostarczył państwu 350 ty- 
sięcy rubli oszczędności. Jest to 


warcia Paktu Pokoju pomiędzy 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 


Ka 
- ate 


walki o pokój i przyjaźń pomię= 
dzy narodami. 
1 


wiając ich PKO-lowi, po czym | wciągrięty zostanie szeroki stoi na warcie pokoju i swymi ; ć 
Prezydium GKKF dokona za_ | aktyw sportowy. (R) sukcesami w pracy umacnia o- | nasz wkład w dzieło obrony po- | Maria Isakotwwa — trzykrotna mistrzyni świata w jeździe na le 


„Podziwiam doskonałą 
organizację Spartakiady“ 


Dziełąc sie z dziennikarzami 
| wrażeniami z pobytu w War- 
szawie, p. E. Frenckell o- 
świadczył, że szczególnie za- 
imponowała mu szybka odbu- 
dowa stolicy. Warszawa stanie 
się micstem na wskroś nowo- 
czesnym. Widziałem — oświad 
czył p. Frenckell — setki no- 
wych domów mieszkalnych, 
odbudowane kościoły i gma- 
chy „ubliczne. 


podkreślił en doskonałą erga- 
nizację zawodów. Mocne wra- 
żenia wywarli na nim szcze- 
gólnie młodzi pływacy polscy, 
którym rokuje dużą przysz - 
łoce. 


W dniu MF ben. kpa 10M baia 
dzynarodowego Komitetu Ollmpij- 
skiego — burmistrz HELSINEK — 
E. FRENCKELL złożył wizytę prze- 
wodnlczącemu Prezydium St. Rady 
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bóz pokoju. 


koju. 


Co sie 


dzie, podpisuje Apel Światowej Rady Pokoju. 


ryje za słowną akrobacją 


żonglerów waszyngtońskich 


W atlantyckie] kuźni wojny 
praca nie ustaje ani na chwilę. 
Zaledwie przed kilkoma dniami 
w San Francisco zakończono 
wykuwanie nowego oręża agre- 
sji na Dalekim Wschodzie w po- 
staci wskrzeszonej armii japoń- 
skiej, a już w Waszyngtonie 


nie tylko hitlerowskim najeżdź- 
cam, lecz również podstępnym 
planom imperialistów amerykań 
skich, którzy liczyli na to, że 
armia hitlerowska zdusi Zwią- 
zek Radziecki i sama z kolei 
zostanie wykrwawiona w tych 
walkach, zostawiając anglo-a- 


nych pazostaje ta sama. 
nie kijem to pałką — mówi sta- 
re przysłowie. Okupacja Nie- 
miec Zachodnich i stworzenie 
zachodnio - niemieckiej siły a- 
gresywnej, podstawy amery- 
kańskiej polityki w Europie, 
pozostają niezmienione. a resli- 


Jak "broni. Naród niemiecki w swotna 


referendum ludowym prawie 
jednomyślnie wypowiedział się 
przeciwko remilitaryzacji. Na- 
ród niemiecki zarówno wschod- 
niej i zachodniej części kraju 
chce jedności ojczyzny i utrwa= 
lenia pokoju. 


Mówiąc © _ Spartekiadzie | Narodowej — ALBRECHTOWI. rozpoczęto szlifowanie innego. merykańskich imperialistów ja- | zacja tego ostatniego punktu Na nową imperialistyczną pró 
europejskiego oręża agresji w | ko jedynych zwycięzców na po- | przyspieszona. bę przypięrzętowania rozbicia 
postaci odbudowanej armii hi- | bojowisku drugiej wojny świa- we | Ę Niemiec i przekształcenia Nie- 

Al IF K tlerowskiej. towej. A aa a ina o miec Zachodnich w faszystow- 
ona mi ion 0Z on 0W Armię japońską imnperialiści | Obecnie — zdaniem imperia- świadczyć może komentarz re- | SKA, zbrojną pięść grożącą na- 
wskrzeszają na zasadzie sepa- |istów amerykańskich — nad- | akcyjnego dziennika amerykań- rodom Europy, rząd Niemieckiej 
° . ratystycznego „traktatu pokojo- | szedł czas uwieńczenia tego | skiego „New York Herald Tri- Republiki Demokratycznej od- 
obejmuje ruch sportowy weko Azas armię hitlerowska | dziełea OUR regularnej | pune*. Dziennik ten z zadowo- powiedział MA do zjed- 
chcą odbudować na zasadzie | armii faszystowskiej w Niem- | leniem stwierdza, że w wyniku | POCZS8 SIE calego narodu w 

NRD separatystycznego „porozumie- | czech Zachodnich. Tym właśnie | tych decyzji Amerykanie w dal- | 9 57ni€ wolności i pokoju. . 
w nia zastępującego traktat poko- | zajęła się konferencja w Wa- | szym ciągu będą kontrolować Propozycje rządu Niemieckiej 
a jowyć. W obydwu wypadkach | szyngtonie. politykę zagraniczną i gospo- Republiki: Demokratycznej zmie 
Przebywający w Polsce na |nie jak w Polsce sportowcy pod pozorem „obrony“ czy to| Waszyngtoński plan odbudo- | darczą rządu w Bonn „w stop- | 7074 do jak najszybszego prze- 


zaproszenie Komitetu Organi- 
zacyjnego Spartakiady i 
GKKFE przewodniczący Komi- 
tetu Kultury Fizycznej NRD 
Miiller omówił na konferen- 


NRD zdobywają odznakę 
„Sprawny de pracy i obrony 
pokoju“. W czasie przygoto- 
wań do Festiwalu berlińskie- 
go młodzież niemiecka uzy- 


rejonu Pacyfiku, czy Europy za- 
chodniej. nowopowstałe armie 
maja stać się agresywnym trzo- 
nem sił zbrojnych pozostają- 
cych pod komendą amerykań- 


wy Wehrmachtu przedstawia się 
następująco. Po pierwsze, aby 
uśpić czujność narodów obawia- 
jących się agresji niemieckiej, 
odbudowany Wehrmacht nie bę- 


niu niezbędnym dla niedopusz- 
czenia do pogodzenia sie Zacho- 
dnich Niemiec ze Związkiem 
Radzieckim“. 


Oto w czym tkwi sedno rze- 


prowadzenia ogólno-niemieckich 
wolnych wyborów do Zgroma- 
dzenia Narodowego w celu u- 
tworzenia zjędnoczonych, demo- 
kratycznych i miłujących pokój 
Niemiec oraz do przyspieszenia 


W pokazowych zawodach jeździeckich, w konkursie lekkim, |cji prasowej obecną sytuację | skała 100 tys. odznak i zapla- skich wodzirejów wojny. dzie się nazywać „samodzielną | czy, Oto czego najwięcej oba- | zawarcia traktat kd 
zwyciężył zawodnik Jaross z LZS Bogusławice. w sporcie NRD. nowała do końca tego roku o- Ale te cieniutkie płaszczyki | armią zachodnio - niemiecką" | wiają się imperialiści amery- NS ŁC E, FAL (DUDEK ŁO 
k A WRS , ; Wraz z zakończeniem wojny | siągnięcie cyfry 250 tys. O- uszyte przez wojskowych kraw- | ale „zachodnio - niemieckim | kańscy. Gdyby doszło do zjed- »mcami. 


i zniszczeniem faszyzmu przed 


becnie ruch sportowy w NRD 


ców w San Francisco i w Wa- 


kontygentem armii europejskiej 


noczenia kraju, gdyby doszło do 


Propozycje te odpowiadają 


interesom całego narodu nie- 


NRD stanęło zadanie zorgani- | obejmuje ponad milion człon szyngtonie nie są w stanie u- | podległej amerykańskiemu do- TA s r 
s ) sz 5 s rozumienia całych Niemiec ze iecki i 
Pee "Wiaćci 38M oai a: kryć przed narodami ogromne" „wódziwu:. Po.drukie aby 07 Pea Hadziecina ame- pasi AAŃC Ma Baa 
wego. asciwy , Kierune o  niebezpieczeństwa, jakim | być arcie nacjonalistycznych „RA ; x 4 Ę È ` z KA 
rozwoju zagwarantowała mu Zarówno sportowcy Niemiec Ę POP rykańska polityka przygotowa- | zycje te odpowiadają również 


młodzież niemiecka a przede 


Zachodnich jak i NRD sta- 


jest odrodzenie zbrojnych sił fa- 


elementów w Niemczech Za- 


nia nowej wojny w Europie 


interesom wszystkich narodów 


wszystkim młodzież zorgani- | jA sobie za cel nawiązanie RÓJ A i s RE aka ek zostaje A wzięłaby w łeb. Imperialiści a- | zagrożonych niebezpieczeń- 
zowana w FDJ. Zarówno par- | przyjacielskich sięw kwit ky > Pe TA R dE R RA } m apona | merykańscy dobrze o tym wie- | stwem odrodzenia się niemiec- 
tia jak i rząd NRD okazały Młodzi sportowcy z Niemiec nig printo, aea WSE owad. A: SERA SR dzą i dlatego dążą oni do u- | kiej agresji. Dlatego też znajdą 
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cie NRD jest Komitet Kultury | 19 trudnosci czyni. jednak A JEZ Odnosi stwa rachoddie zastozeBają age Ib OGIO DIEC ei E Oee a ah RIN = 
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h Niemiec Zachodnich. treść tych wojennych planów. bie prawo ostatecznej decyzji | w rozbitych Niemczech, stano- która nieuchronnie prowadzi do 


komitety terytorialne i powia- 
towe. Najmniejszą komórką 


Na zakończenie przewodni- 


Historia amerykańskich wy- 


we wszystkich ważniejszych po- 
czynianiach rządu w Bonn. 


wi nieodzowny warunek prze- 
kształcenia Niemiec w bazę wy- 


nowej wojny. Propozycje rządu 


jest koło sportowe, oparte na |czący Komitetu Kultury Fi- siłków odbudowania armii hi- Niemieckiej Republiki Demo- 


padowaąa agresji amerykańskiej 


bazie produkcyjnej i obejmu- | zycznej NRD stwierdził, że tlerowskiej sięga wstecz do ro- | We wszystkich tych wypad- í £ r kratycznej wytyczają drogę u- 
jące członków sektora uspo- |z wielką radością przyjął za- ku 1943 — do roku klęski pod | kach słowna akrobacja wa- |w Europie przeciw narodom | trwalenia pokoju i kładą kres 
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